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BYTOM (tel. wł) „Profesor” na: 
szych. pilkarzy trener PZPN Wacek 
Kuchar jest bardzo zadowolony z 
Wery naszej repr. 

Sztekhólmie i Helsinkach. 

-— Zarówno w stolicy Szwecji jąk 
i Finlandii, graliśmy dużo lepiej, 
aniżeli ostatnio z Cżechosłowacją 
w Pradze — ośwądcza nam po po 

swym powrotie do kraju. 

deżeli w Hefiinkach w pierwszej 

połowie meczu z Finlandią listka 


naszą grała trochę słabiej aniżeli w` 


Sztokholmie i w drugiej SAR 


M A CA TM 


meczu z Finami, to przypisuje to w | ne zmiany: 


dużej mierze terenowi. (Boisko. sta* 
dionu olimpijskiego w w Helsin* 


państwowej w kach było bardzo twarde w przeci: 


wieństwie do boiska stadionu Ra’ 
sunda). 

"Niezwykle „pocieszającym obja 
"wem był fakt, że atak nasz strzelał 
dużo i celnie. Bardzo skutecznie 
układała się współpraca bocznych 
pomocników z atakiem. 

— Czy uważa Pan naszą jede" 
nastkę z Helsinek za najlepszą w 
chwili obecnej w Polsce? 

m" Tenka ona , rzecz zrozumieją, 


- Mecz Polska - Finlandia w cyfrach 


Bramka s 42 id 2 


” 
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Strzały w aut lub nad poprzeczką 

Strzały w słupek lub poprzeczkę 

Interwencje pramkarza |. adne 
„ Wykop; bramkarza . . . . « h 

KATOWICE, Dzienik fiński „UU- 
BI SUOMI” zamieścił w swym 250- 
tym nr. ciekawą tabelkę statystycz- 
ną z meczu Polska - Finlandia o- 
brazującą szczegółowo przebieg te- 
go spotkania. 

Z suchych cyfr widzimy wyra- 
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pól wybitną przewagę. Szczególnie 
silnie uwidagznia się ona w iłości 
strzałów na bramkę, oddanych | 
przez napastników polskich i fiń- 
skich (ogółem atak polski strzelił 
33 razy, podczas gdy fiński tylko 
7) liczbie interwencji bramkarza 
Pojśki 4 Finlandii oraz zestawień, 


śnie, że. drużyna nasza posiadała wykopów bramkarzy, rzutów wol- 
tak przed przerwą, jak i po zmianie nych i autowych. 


0 


-jeszcze 


'sławią w Belgradzie i Rumunią w 


nie jest, ale' uważać ją 
można już na najbliższy okres za 
„żelazną”, 

Na czekające nas jeszcze w tym 


roku 2 mecze wyjazdowe z Jugos 


Bukareszcie {20-i 26 października), 
poczynione zostaną tylko minimal: 


Janik w wyprawie skandynaw* 
Ekiej wypadł moim zdaniem do* 
brze, W Sztokholmie obronił on co* 
najmniej 7 strzałów, których nie 
utrzymałby żaden inny bramkarz 
polski. Nie umie jeszcze piąstko* 
wać i niepotrzebnie ryzykuje w 
nieodpowiednich do tego momen" 
tach wybiegli, co też było powo" i 
dem jego kontuzji w Helsinkach. 
Z powodu ' tej właśnie kontuzji w 
wycieczce bałkańskiej najprawdo" 


podobniej udziału niestety nie 
weźmie. 
Trzeba będzie w jego miejsce 


wybrać jednego z dwôj® Brom, 
Skromny z tym. że Jurowicz został 
by jako „żelazny” rezerwowy. 

"W obronie Flanek, który zagrał 
obydwa spotkania w Skandynawii 
b. równo, ma miejsce w repr. Pol 
ski na przyszłość zapewnione. Part" 
nerem jego będzie zapewne Wło: 
darczyk, z tym, że o ile okaże się, 
że Barwiński po powrocie do zdro* 
wia jest w formie, to ebrońca Tar 
novii ma też szanse na wyjazd. 
Pomoc w składzie Szczurek, Par’ 
an, Gajdzik, całkowicie zadowo* 
liła i na Bałkany na pewne w tym 
zestawieniu pojedzie. 

W ataku bardzo zadowolony je’ 
stem z trójki środkowej Gracz — 
Spodzieja — Cieślik. Są oni zgrani 
ze sobą i nie widzę w tej chwili 
lepszych od nich. Gorzej jest ze 


skrzydłowymi, z tym, Że reasumu' 
iac obydwa mecze z Szwecją i Fin* 
landią lepszym był Hogentdorf. Kon 
kurentem łodzianina Jest na naj- 
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bliższą- przyszłość  Jaźmicki. Giers. 
gel i Baran raczej nie będą wcho» 
dzić w rachubę. Barański jest zas 
wodnikiem o bardzo chimerycznej; 
formie. Przed wyjazdem do Jugo" 
sławii i Rumunii przeegzaminuje* 
my pewtórnie Dybałę i Czachora. 
Ani na Smolskiego ani na Bobulę 
„na tej pozycji specjalnie nie liczę: 

—. Jak zapatruje się Pan na wy: 
sunietą na łamach „Snortw” przez 
p. Mallewa koneepcję stwerzenia 
jeszcze w roku bieżącym „drugiej 
reprezentacji”. 

— Koncepcja b. słuszna. PZPN 


projektuje zorganizowanie w tym 


roku specjalnego obozu na który 
powołanych zostanie około .40, gra" 
czy spośród których wyeliminuje 
my tzw. drugą reprezentację. 

Prawie pewnym jest że na obo* 
zie tym znajdą się tak obiecujący 
piłkarze jak Komar (TUR, Toma* 
szów), Wójcicki (£ zombierki), Ci- 
chocki (Widzew), Urban, Dybała 
(Rymer), Nowak (Garbarnia), Tram 
pisz i Wiśniewski (Polonia Bytom), 
Wasko i Górski (Legia) oraz cały 
-szereg nie znanych szerszemu ogó: 
łowi zawodników prowincjonal” 
nych. ANT 


i FimnianciH na 


Drużyny Polski 
3 uticjalnej. 


M 
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Stadion 


la WYPRAWY DO SKANDYNAWII 


iA n ZR wojną sil. | 
ną pozycję w świecie piłkarskim. 

Wczoraj widzieliśmy Polaków na 
własne oczy. I chociaż opór Finów 
był słahy i Palacy wygrali mecz 
w cuglach”, to jednak miejscami 
zademonstrowali grę, stojącą na iak 
wysokim poziomie, że musimy wie 
rzyć, iż drużyna polska w. najbliż- 
szym czasie odniesie. poważne: suk- 
cesy w spotkaniach-  międzypaństy 
wych. , 


Każda formacja Polaków. przer: 
stała fińską o głowę. Goście grali 
krótkimi, dokładnymi podaniami, 
rzadko posługując się dalekimi prze 
rzutami, Zespół polski nie posiadał 
żadnego słabego punktu. 


(©) "NAJSTARSZE pismo fińskie 
„UUSI . SUOMI” w następujących 


AS że HRE AE nad oi. 
sicwach wyraża się o meczu Polska | dią przyjdzie Polakom b. łatwo, — 
-> Finlandia i o graczach polskich, | À 

„Kiedy w ubiegłą niedzielę Szwe 
cja wygrała w Sztokholmie z Pol- 
z po zaciętej walce zalegwie Tóż 


Honorowa porażka ze Szwecją 
świadczyła o, ym, że powojenne 
piłkarsiwo polskie Graz bardziej 
podnosi swój peziom i niedługo już 


— Przeciwko tym 2 „czarodziej 
| piłki” gracze nasi nie mieli nic d 


| nym zagraniom tej zac 
Cieślik okazał się również wsp. 
niałym strzelcem, a kilka jego 
| bomb, oddanych z b. trudnych y 
cji, wzbudziło podziw widowni. 7 
Środkowy pomocnik Polaków, dłu 
gonogi Parpan był zaporą nie 
| przebycia. Grał przy tym bard. 
j spokojnie i dokładnie podawał p 
| Ei, w przeciwieństwie do swego 
į skiego kolegi, który oddawał p G 
„na pale”. 
W sumie gra drużyny. polskiej 
przypadła nam b, do gustu. 
Impreza środowa była pięknym 
widowiskiem, które warto było zo 
|,baczyć | z którego. „piłkarze fińscy 
wyciągnęli na pewno wiele korzyści - 
— kończy „Uusi Suomi” swe reflek 
sje pomeczowe. 


wielkim stadionie 


z olimpijskim w Pea ESGCTAS 
obliczony na ponad 80.000 widzów świeci pustka mi. 


znysza Janika po raz 


Gunnar Nordahl (Szwecja) „Biesiyszy do kapitulacji. 


i j 
jódme zwycięstwo 
| Arsenalu 
JAMA BOHATEREM 
LIGI SZKOCKIEJ 


oy (obsł. wł.) Mecze ligo- 
TENY sebotę ściągneły na boiska 

ytyjskie rekordową liczbę wi- 
ów. Rozgrywki przyniosły szereg 
espodzianek częściowo z powodu 


= rozmiękłych boisk po ostatniej u- 


A 


e lepsi zawodnicy grali w niedzielę 


lewie, a częściowe z powodu osła- 
'bienia kilku drużyn, których naj- 


v reprezentacji Anglii mecz z Bel- 
ia w Brukseli, 


dy Po cztałnich rozgrywkach już tyl 
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= 
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ka jeden klub a mianowicie feno- 
oeie grający Arsenal jest bez 
porażki. j < 
Arsenal lekko i pewnie pobił w 
Fiznbury Stoke City w stosunku 
3:0. 62000 widzów zgotowało gra- 
Arsenalu entuzjastyczną o- 


 'wacjeę. Zwycięstwem tym — siód- 


t 


-porażka 


_ zeszłoroczgego roku 


mym w ośmiu rozgrywkach (jeden 
remi*) Arsenal umocnił swą pozy- 
cję na czele ligi, mając jedną grę 
mniej od swych najbliższych rywa- 
li — Freston. North End i Black- 
RE 

Preston mzegrał do Sheffield 
United. Była to najw iększa niespo- 
» dzianka dnia. zwłaszcza że Shef- 
field iest słaba drużwną. która kil 


ka dni temu została rozeromiona 
6:0 przez Portsmouth. Na uspra- 
wieńliwienie Prestonu, który przez 
pewien czas zaerażał Ac 
należy dodań. że iega cznłowy 
gracz Finley wyjechał do; Bruk: 
Beli, 


Rekord publiczności na meczu H- 
gowym został pobitv jednak gdzie 
indziej. Oto w Manchesterze miej- 
scowe derby miedzy Manchester 
United a Manchester City ogląda- 
ło 78.000: widzów. n tysiąc wiecej 
niż w ostatnim .rekordowym” me- 
czu. gdy przed latv Arsensl srał z 
Manchester City w Maine Road. 
Widzowie oglądali gre na wyso- 
kim poziomie. przy czym żadna z 
drużyn nie uzyskała bramki i mecz 

zakończył się wynikiem 0:0. 

Dalszą niespodzianką stanowi 

Blackpool na własnym 
boisku. Przegrał on 1:0 do Sun- 
 derlandu, drużyny słabej. W Black 
pool dało się odrazu odczuć brak 
 Metthewsa 1 Mortensena, grających 


ś w „Belgii. 


Chelsea natomiast tiporała się 
łatwo z Evertonem 3:1 mimo Kra- 
ku Lawtona, którego zastąpił Arm 
strong, 

Dwaj finaliści Pucharu Anglii z 
Burnley 1 


_ Charlton stoczyły ze.sobą mecz bez 


K 
ý 
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bramkowy 0:0. Do nleprzewidzia- 
nych wyników należały poza tym 
 kleski Derby i Middleborough 

W Szkocji rozpoczął sie w sobote 
ezon rozgrywek ligowych niezależ 


_ mie od meczów pucharowych, któ- 
' te zaczęły sie kilka tygodni wcze- 


Śniej, Najciekawszym meczem by- 
ło spotkanie między czołowymi klu, 


_ bami Rangers i Celtic, zakańczo-. 


= 
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i 


, rzy w stosunku 8:0 (3:00. 
"© AKS: 
_ Jenduda — Szaton. 


$ 


m czyk, 


ne zwycięstwem pierwizej druży-. 
ny, przy czym bohaterein spotka- 
nia, żywo  oklaskiwanyla przez 
51. 000 Szkotów był Polak Starow- 
skrzydlowy Rangera, debiu- 
 tujacy jako pierwszy Polak w dru- 

żynie ligowej brytyjskiej, LU 


pomiędzy AKS 
eeu 


wejście do ligi 
dawna, jubilstka 


E grze zwycięstwem SEER 


Karmański 
Andrzejowski 


Mrugała 


- Gajdzik — Kulik. Janecki. Spo- 
dzieja, Pytel, Barański. 
GEDANIA: Kasprowicz — Ku- 


rowski, Zielski — Bortolik, Ga- 
jewski, Richert I — Stawski. Śli- 
wa, Tallów, Richert II, Adamczyk. 
ARS przystąpił do spotkania bez 
Pieca il, Wieczorka i Cholewy. 
natomiast z nowopozyskanym Janec 
im na pr. łączniku. Pierwszy wy- 
tęp tego zawodnika wypadł do- 
atnio. Jmecki: jest. dobrze zaawan. 
owany technicznie i dysponuje sil 
aym i celnym strzałem. 

Drużyna gospodarzy mimo zwy- 
ęstwa, nie zachwyciła, Wszyscy 
cze, z wyjątkiem niezawodnego 
jdzika, zagrali poniżej swych 
normalny ch możliweści. Szczególnie 
dotyczy to Spodzieji i Barańskie- 
n ostatni ustawicznym i cał- 
zowicie zbędnym wózkowaniem ha- 
mował notorycznie akcję napadu 


11) ZZK Katowice 270702:5 
- TABELKI ROZGRYWEK PAA N : 
— ŚLĄSKIEJ KLASY A 1) Naprzód Lipiny © 36 9:3 
f i rozgrywek trzech grup 2) Polonia Piekary 3,5 78 
asy A po uwzględnieniu wyni: 3) Ruch Radzionków 3 5 11:7 | 
ków trzeciej niedzieli przedstawia” -4) Azoty Chorzów PA CAE 
ja się następująca: 5) Slavia Ruda 8433516:5 
n> GRUPA L | 6) Czarni Chropaczów 2 2 4:4 | 
5 Naprzód Janów 3 6 M:5| D 27 Orzegów 2 2 5:8) 
Walcownia Dziedz 3 3 3:2. 8) Śląsk Świętochłowice 3 2 4:7) 
Pogoń Katowice 2 3, 3:2 9) Śląsk Tarn. Góry 20 3: | 
_4) Ligocianka 3 3 3:3 10) H. Pokój N. Bytom 2 0 z) 
5) Piast Pawłów 12 8:1 | 11) Wawel Nowa Wieś 3 0* *:10 
HKS Szopienice 22 (382 -D 
i ©) Lechia Mysłowice 36-37 2:6 ZAWODY "HIPPICZNE 
) Koszarawa Żywieć 1 0 1:3 A 
9). BBTS Bielsko 2 [I E2:5 W KATOWICACH 
10) Concordia Knurów 10 3:7 KATOWICE. Na boisku Woje: 
|1) WMKS Katowice — — —| wódzkiej Komendy Milicji Oby: 
GRUPA 1 watelskiej w Katowicach odbyły 
„sA Katowice 2 4 12:8] się wczoraj przy pieknej pogodzie 
) Kop. Dębieńsko 3 4 8:5 | międzynarodowe zawody hippicz 
) Kop. Katawice 2 8 6:4 | ne: między reprezentacją policji 
4) Zabłocie Żywiec DGT 4:3 | czechosłowackiej a .ekipą mili- 
5) Wyzwolenie Mor " 2 2 %8  antów Woiewódzkiei Komendy 
6 Siemiarnur=vzn"e 29 44, WMici) w Maowicach. 
Batory Chorzów SĄ, ŻE Milic'anci polscy zajeli wei 
aw kop Emm- 2 | 5:6, wszystkich kontur "ch pierv 
K 1 1 2:2 sze miejsca, goście 7> cy zaimp 
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CHORZÓW. (D) Niedzielny mecz ! 
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ceniem, Na wyróżnienie 


PRZEZ SWEGO 


ŚWIDNICA (tel. wł.) Mecz dwu 
Polonii: świdnickiej i bytomskiej 
odbywał się w nadzwyczaj nerwo- 
wej atmosferze. 

W pierwszej połowie stroną prze 
ważającą byli gospodarze, którzy 
już wl min. uzyskali prowadzenie 
ze strzału Majchra. Dalsze bram- 
ki w tym okresie gry zdobyli: w 3 
i 24 min. Trampisz i Wiśniewski 


MKARZ POLONII $WIONICKIEJ 


SPOLICZKOWANY 


ZA PUSZCZANIE BRAMEK 
NA MECZU 
Z BYTOMSKĄ POLONIĄ 


dla Polonii Bytom, a 31 min. Maj- 
cher dla gospodarzy. 

Po przerwie obraz gry uległ cał- 
kowitej zmianie. Goście bezapela- 
czjnie dominują na boisku. żmu- 
s=ając gospodarzy jedynie do defen 
sywy. W 19 min. Wiśniewski uzy- 
skuje prowadzenie dla -bytomia- 
ków, a w 2 min, po tym Trampisz 
podwyższa stan meczu na 4:2. Po 


WISŁA-POLONIA WARSZAWA 


TYLKO 2:1 (1:1) 
Nieprzekonywujące zwyc ęstwo 
drużyny krakowsk ej 


"KRAKÓW. (tel. wł) W meczu 
pomiedzy najbardziej  zażartymi 
konkurentami o wejście do ligi 
i tytuł mistrza Polski nieznacz= 

ne zwycięstwo odniosła Wisła, 
Decydująca bramka dla Wisły 
padła na 3 minuty przed końcem 
zawodów. ze strzału Kohuta. Nale- | 
ży również podkreślić, że Polonia 
grała od 60 minuty w dziesiątkę 
] 


bez Szczepaniaka, niesłusznie- wy- 


„Kluczonego przez sędziego Madeja. 


Pierwszą bramkę zdobyła Polo- 
nia w 27 minucie gry przez Świca- 
rza. Wyrównującą bramkę zdoby- 
ła Wisła w 41 minucie ze strzału | 
Kohuta, który równocześnie strze- | 
lil swoją setną bramkę dla Wisły. 

Gra była ciekawa do pauzy, gdyż 
po przerwie zamieniła się w nie- 
przyjemną kopaninę obfitującą w 
brzydkie faule, w czym nie bez wł 
ny byli gospodarze. 

Gra Polonii ogółnie podobała się. 
Wisła tym razem grała raczej sła- 
kiej niż zwykle — może zbyt pew- 
na była wysokiego zwycięstwa na 
własnym boisku. 


: Mecz nelądało 20.000 widzów. 
Polonia: Boricz, Szczepaniak. 
Gierwatowski. Wiśniewski. Rrza 
zowski. Pruski, Jaźnieki, Wo: 
losz, Świcarz. Szułarz. Ochmań- 


ista: IivdwiczĄFilek I, Fla- 


nek, ap A II, Legutko | 
Wapiennik*!. Giergiel. Gracz | 
“Koht, R Cisowski. 


Sympatyczna drużyna gości 
tazentowała się jako wyrównany 


cspół, nie posiadający specjalnie ; 
labych. ani też silnych punktów 
Gedania. aczkolwiek technicznie ' 


ustępowała AKS-owi o klasę, jed- 
nak grała b. ambitnie i z poświę- 
zasłużył 
bramkarz Kasprowicz, który kilka | 
razy zademonstrował piękne i 
skuteczne robinzonady. 


Pierwsze minuty gry upłynęły 
na obustronnych : atakach. W 24 
min. za rękę obrońcy Gedanii, sę- 
ldzia podyktował rzut karny, który. 
Janecki strzałem nie do obrony 
przemienił w pierwszy punkt. 

W 28 min. Spodzieja pięknym 
strzałem z półwoleja ulokował po 
raz drugi piłkę w siatce gdań- 
szczan, a na 2 min. przed przerwą 
ten sam gracz zdobył z przeboju 
trzecia bramkę, ustalając — jak 
sie później okazało — wynik dnia 

Po przerwie gra b. chaotyczna i 
nieinteresująca. AKS mimo znacz- 
nej przewagi w tej części gry Eh 
potrafił podwyższyć wyniku. 

Sędziował drobiazgowo p. Zapiói 
z Krakowa, Widzów ok. 10 tys. 


2 1 5:10 Pak jedynie jazdą BOERZOWA., 


| piłkarzy 


PRZEBIEG GRY: 


Pierwszy kwadrans należy do 
Wisły, która przypuszcza bura- 
ganowy atak, uzyskując już w 
3 minucie pierwszy róg. W 6 
minucie następuje szybki prze- 
bój Polonii, z którego Jaźnicki 
przenosi ponad poprzeczką, Mar 
nując pierwszą okazję do zdo- 
nycia bramki. 

Po 15 minutach gra wyrów- 
nuje się i do głosu dochodzi z 


| kolei Polonia. W 16 minucie gry 


nieobstawiony Jaźnieki strzela 
silnie na bramkę, jednakże Ju- | 
rowicz przytomnie broni. I zno- 
wu w 19 minucie Jurowicz na- 
krywką broni grożny strzał 
Świcarza. Drugi kwadrans nale- 
żący do Polonii, wykazał że Po- 
lonia rozgrywa się coraz lepiej. 
co też uwidoczniło się w czę- 
stych brawach publiczności. 

Podania Polonii są celowe i 
skuteczne w przeciwieństwie do 
podań Wisły i całej gry dosyć 
chaotycznej. W 27 min. Gracz 
fauluje Szularza i po rzucie wol 
nym Świcarz uzyskuje pierwszą 
hramkę dla Polonii. W 30: min. 
Kohut strzela tuż koło słupka, 
nie, wyzyskując. stuprocentowej 
szansy zdobycia: bramki. W 36 
min. notujemy groźną sytuację 
dla Polonij, która kończy się 
drugim rogiem dla Wisły. 

38 minuta przynosi drugą 


bramkę dla Polonii SERDAR 
przez Ochmańskiego. Niestety | 
sędzia nie uznaje jej rzekomo , 


z powodu spałonego. (Po zawo- 
dach sędzia liniowy Po zawo: | 
ski oświadczył, że spalonego nie 
było). Było to pierwsze pokrzyw 
dzenie Polonii przez nieudolne- 
go sędziego Madeja. 


W 45 minucie Kohut w zamie 
szaniu podhramkowym 


swoją setną bramkę dla Wisły. 

Po pauzie obraz gry zupełnie 
się zmienia. Sędzia Madej nie 
rotrafj opanować sytuacji i do- 
nuszcza do ostrej gry, toteż fau- 
le następują raz po raz. W 15 
minucie gry nastąpił incydent 


pomiędzy Kohutem a Szczepa- 
niakiem. sprowokowany przez 
Kohuta. Ponieważ Szczepaniak 


kopnąl hez piłki Kohuta. Sędzia 
wyklucza z gry .Szczepaniaka 
mimo że należało raczej wykłu- 
„yć obu. 

Pomimo gry w dziesiątkę Po- 
wia utrzymuje wynik remiso- 
v aż do 4R minuty gry, w któ- 
"ej Eohut niespodziewanym 
"trzałem w lewy róg zdobyw? 
Brn bramkę dla Wisły. 


zdobył | 
i wyrównującą bramkę i zarazem 


LEGĘ KLUBOWEGO 


bramce tej na boisku dochodzi do 
incydentu. 

Obrońca Świdnicy zizka docho- 
dzi do własnego bramkarza An- 
drzejewskiego i uderza go w 
twarz, zarzucając mu grę na ko- 
rzyść przeciwnika. Sędzia obydwu 
-usuwa z boiska, (Andrzejewskiego j 
zastępuje w bramce obrońca Szy- 
mański, który pierwszy faz w ży- 
ciu zagrał na tej pozycji). 

Od momentu tego Polonia Świ- 
dnica gra w ylziewiątkę i w 40 
min, gry Kulawik uzyskuje piątą 
bramke dla gości. 

Na marginesie zaznaczyć wypa- 
da, że Polonia Bytom zdobyła w 
meczu tym trzy dalsze bramki, pu 


skiego a nie uznane przez sędziego 
z powodu rzekomych spalonych: 

W drużynie bytomskiej na pier- 
wszy plan wybijali się dwaj mło- 
dzi, b. dobrze zapowiadający- się 
napastnicy: Wiśniewski i Tram- 
pisz. i 

Sędziował słabo p. Winiarski, 
w widoczny sposób faworyzujący 
gospodarzy. 

Widzów 6 tys. 


NA TORZE 


KRAKÓW (tel. wł.) W niedziele 
rozegrane zostały na torze Cracovii 
12-te z kolei, a drugie po wojnię 
| torowe długodystansowe  mistrzo- 
stwa Polski. 

Do zawodów stanęło w tym ro- 
jen tylko 12-tu zawodników, 
czas gdy w roku ubiegłym w Szcze 
cinie startowało ich 34ch. 

Najliczniej reprezentowana była 
| Łódź (5-ciu zawodników) z obrońcą 
tytułu Jerzym Bekiem. Warszawa i 
Wrocław przysłały po dwóch zawo- 
dników, Kraków dał resztę (tj. 
trzech). 

Dystans biegu wynosił 50 km to 
jest 114 okrążeń toru, z finiszami 
po każdym 10-tym kilometrze, 

Zawody otworzył prezes PZKol. 
dyr. Gołębiowski, przy dźwiękach 
hymnu narodowego i wciągnięciu 
flagi przez zeszłorocznego. mistrza 
Polski Beka, 

Pierwszy finisz % EiT oktą- 
zeniu przyniósł zwycięstwo Janic- 
kiemu II z Wrocławia przed Bē- 
kiem, Kupczakiem i  Pietraszew- 
skim. 


nm m Z A On W A O A O 


szczone fatalnie przez Andrzejew- i 


pod- 


KTO WYŻEL.. KTO DALEJ. 


OLSZTYN 1:1 


| 


| 
I 
| 
| 
| 
i 
i 


RÓWNIEŻ W ROKU 


stwierdziła 


WMKS -KKS 


KATOWICE (D) Nie należy się 
wcale dziwić publiczności katowic- 
kiej, że na mecze jedynego przed- 
stðwiciela stolicy Śląska w roz- 
grywkach o wejście do ligi 
WMKS-u przychodzi w nader ską- 
pej ilości. Bo też milicjanci grą 
swą mogą doprowadzić nawet naj- 
bardziej zagorzałego ich zwolenni- 
ka do czarnej rozpaczy. 

W niedzielę przeciwnikiem W. M. 
K, S.-u był outsider grupy Iil-ej 
KRS Olsztyn, zespół słaby i gra- 
jący b. . prymitywnie. 
przez cały przeciąg meczu przesia- 
dywali pod bramką gości, jednak ; 
äo 89 min. gry wynik brzmiał 1:0... 
dla Olsztyna. 

Kolejarze olsztyńscy, zdobywszy 
prowadzenie w 40 min. z karnego, 
egzekwowanego pewnie przez Śr. 
pomocnika  Szydlika, zastosowali 
„system wzmożonej obrony”, sta- 


j wiając sobie za punkt honoru wy- 


bijanie piłki obojętnie gdzie, eby- 
leby tylko daleko ad własnej bram 


ki: A że z drugiej strony punktem 
napastników Milicyjnego 


, honoru 
' było wejście z piłką do bramki i 
prześciganie się w  przestrzeliwa” 

niu najkorzystniejszych. sytuacji — 
upływały minuty, a stan meczu nie 
ulegał zmianie. 
~ Wreszcie, w 


ostatniej minucie 


zawodów,. po rzucie różnym, piłka i 


jakimś’ cudem zawędrowała do 
siatki KKS-u. Ustalenie strzelca tej 
„brzemiennej” bramki byłoby „By- 
zyfową pracą”, bowiem w kryty- 
cznym momencie na polu karnym 
gości zgromadzili sę wszyscy za* 


Krótko potem Kupczak schodzi z 
teru, reklamując, że Bek owsa | 
go na wirażu. Komisja aka | 
jednakże, że Kupczak 
sprowokował Beka, a łodzianin tyl 
ko mu się zrewanżował. 
stracje części publiczności przeciw 
ko Bekowi były zupełnie nie*na 
miejscu. Kupczak zszedł z toru 
gdyż nie widział szans. wygrania 
wyścigu. 

Na drugim' finiszu na 69-tym 
okrążeniu kolejność na taśmie hy- 


„ła następująca: 1) Janik, 2) Pietra- 


szewski, 3) Włodarczyk, 4) Kudert, 
5) Beck. -' 
Po dwóch finiszach prowadzili 


wrocławianie Janik z 7 pkt., Janic- 
ki z 5, Płetraszewski j Bek po 4 
punkty oraz Kudert 2 pkt. 


Kulminacyjny punkt wyścigu: na" 
etapil w. 58-mym ekrążeniy, Piątka ! 
łedzian . prowadzona na zmianę | 
przez Beka j Pietraszćwskiego oder 
wała się od reszty zawodników. 
Na taśmę w. 47-tym okrążeniu wpa 
da czwórka łodzian: Bek, Leśkie- 


Szombierki- Ognisko 3:1 (2: 0) 


Exleader gr. l-szej w słabej formie 


BYTOM (z. o.) Mecz powyżs 
nie wzbudził specjalnego zaintere- 
sowania wśród publiczności bytom- 
skiej, gromadząc na boisku zale- 
'dwie 2 tys. widzów, 

Szombierki wystąpiły do meczu 
tego z 5 rezerwowymi. 

Gra pomimo że stała na b, ni- 
„skim poziomie, była ze względu 
na zmienne akcje interesującą. W 


PIĘŚCIARZE FRANCUSCY 
NAJLEPSI W EUROPIE 

PARYŻ. Steves Claus, amerykań 
ski trener pięściarski, zaangażowany 
|przez Włochy do przygotowania 
| włoskiego zespołu pięściatskiego na 
| olimpiadę w Londynie, udzielił wy 
| wiadu pierwszego w którym powie 
dział, że francuscy pięściarze - ama 
torzy są obecnie najlepszymi w Eu- 
ropie. 

Claus przewiduje, że ewentualne 
zdobycie mistrzostwa w boksie na 
olimpiadzie sprawi Amerykanom 
wiele trudności. Najpoważniejszym 
ich przeciwnikiem będą zapewne 
Francuzi. 


BURZA NAD F.A. 


PIŁKARZE sOTUJĄ SIĘ DO ATAKU 


LONDYN (obsł. wł.) W najbliż- 

ym czasie odbędzie się doroczna 
konferencja związku zawodowego 
brytyjskich. Sekretarz 
zwiazku oświadczył, że konferencja 
cbali dotychczasowy system stawek 
maksymalnych (12 funtów tygodnio 
wo) £ wypowie się za stawkami in- 


dywidualnymi, zależnie od walorów , 


danych graczy. 
Piłkarze zaatakują również sy- 


| stem transferowy, z którego korzy- 
| stają tylko dyrekcje klubów, inka- 
| sując po kilkanaście tysięcy fun- 
| tów za piłkarza, który otrzymuje 
| 2 tego tylko nieznaczny procent. 
Piłkarze wypowiadają się dalej za 
kddbkwaniem regularnych posiedzeń 
z przśdstawicielami ligi i praeodaw 
ców, jak to zalecał Krajowy Try- 
bunał Arbitrażowy. 


BRAMEK W ŁODZI 
ŁKS-PKS SZCZECIN 13:2 (8:1) 


LODZ (tel. wI.) Mecz powyższy 
był podczas ulewnego 
deszczu. Przewag3 gospodarzy w 
Lzasie gry dobitnie uwidoczniona 
zostałe końcowym wynikiem spot- 


ozegrany 


l kania 13:2. 


Bramki dla. ŁKS-u zdobyli: Ba- 
ran 4, Janeczek i Łącz po 3, Ho- 
gendorf, Pęgza (z karnego) i Si- | 
dor, dla PKS-u honorowy punkt ` 
uzyskał Wajda. 


Sędziował b. dobrze p. Terlecki. į 


Widzów 3 tys. 


e 


pierwszej połowie duża przewaga 
Szombierek, której napastnicy nie 
umieli jednak wykazać cyfrowo. 
-Po przerwie stroną atakującą byli 
raczej goście. 

Bramki dła, Szombierek zdobyli: 
Jaskuła 2 i Mol 1. Dla Ogniska ho- 
norowy punkt uzyskał śr. napa- 
stnik. 

RERNE p. Gruszkiewicz. 


Gospodarze | 


Demon- |, 


„wodnicy obydwu drużyn, z wyjąt- 
kiem, oczywiście, bramkarza 
'WMKS-u. 

'Tak więc mecz zakończył się wy- 


ci powinni byli wygrać co naj- 
mniej różnicą 4 bramek. 


Sędzia p. Długosz z Wrocławia 


. Widzów ok. 1 tys. 


nn ok Rawie są 


BAILDON — PIAST 8:8 
GLIWICE. Rozegrany w ub. śro* 
dę mecz bokserski o drużynowe mi 
strzostwo Śląska w klasie A pomię:* 
dzy gliwickim Piastem i katowice 
kim Baildonem, zakończył się wy* 
nikiem remisowym 8:8. 


podstawie przebiegu gry milicjan- 
l 
| 


don przekroczeniu 


zbawiony został zwycięstwa. 


w wadze ciężkiej Mleczyńskiegoś 
(Piasta) z titynowanym Drapałą $ 
| (Baildon:. 


wocza (Piast? w wadze koguciej z 
Chmielem (B), Badury (B)ze Skwa* 
rą (P) w wadze średniej oraz Figla 
(B) w wadze półciężkiej z Linką 


| wicz, Sałyga i Pietraszewski. Wy- 


dzi (9 pkt.) przed Janikiem (8 pkt.) 
jednak o jedno okrążenie w tyle. 
Czwarty 


żeniu wygrywają również w zwar-$ 
Pie- § 


|tej grupie jadący łodzianie: 
traszew$ki, Bek, Sałyga, Leskie- 
wicz. Bek prowadzi obecnie z 13 
pkt. przed Pietraszewskim, Leskie- 
wiczem i Sałygą. 


nich 200-tu metrach rozgrywa się 
wałka między Bekiem i Pietraszew 
skim. Bek mija Pietraszewskiego 
'j wpada na metę jako pierwszy, 
wygrywając wyścig i zdobywając 
po raz drugi z rzędu tytuł mistrza 
Polski. Za nim mijają celownik — 
'Pietraszewski, Sałyga, Leskiewicz ł 
|:Kudert. Czas Beka — 1 g. 23,50 
min. nieznacznie tylko gorszy. od 
zeszłorocznego (1 g. 23,39 min.). 

W ogólnej klasyfikacji wyniki te- 
gorocznych mistrzostw przedstawia 

i ją się następujące: 1) Bek Jerzy 
(Tramwajarz Łódź) 18 pkt., 2) Pie- 
traszewski Łucjan (DKS Łódź) 18 
pkt. 3) Sałyga Teófil (Tramwajarz 
Łódź) 8 pkt., 4) Leskiewicz Ludwik 
(TUR Łódź) 8 pkt., 5) Janicki (Siec 
Wrocław) 5 pkt. 6) Kudert (Mili- 
cyjny Warszawa) 3 pkt., 7) Włodar 
czyk (Elektryczność W-wa) 3 pkt. 

Oprócz Kupczaka wycofali się z 
biegu: Słonina, Musiał i Janik z 
powodu upadków w l4-tym okrą- 
,żeniu, 

Po wyścigu prezes PZKol. dyr. 
Gołębiowski wręczył zwycięzcy ko- 
larskich mistrzostw wiązankę kwia 
tów, po czym Bek j Pietraszewski 


oklaskiwani przez publiczność od- 


byli rundę honorową. Ściągnięciem 
flagi z masztu i odegraniem hymnu 
zakończono zawody. 


DOBRY FINISZ 


»RADOMIAKA« 


ALE... SPÓŹNIONY 


ZZK ŁO 


RADOMIAK — ZZK ŁÓDŹ 
6:1 (2:0) 

RADOM (tel. wł.) Mecz o wėj- 
ście do ligi, rozegrany w Radomiu 
pomiędzy Radomiakiem a ZZK 
Łódź zakończył się wysokim zwy- 
cięstwem Radomiaka 6:1. y 

Dla _Pla zwycięzców bramki bramki zdobyli: 


DZ pokonany 6:1 


Więcaszek ? Czachor I po 8, w 
tym jedną z karnego. Dla ZZK 
honorowy punkt zdobył Stolecki. 
Sędziował dobrze Fidler z War- 
szawy. Wśród graczy Radomiaka 
na wyróżnienie zasługują bracia 
Czachor. Poziom gry obu drużyn 
dobyli; | pozostąwiał duż dużo do > życzenia. © 


GŁUSZCZ mistrzem Polski 


w maratonie na r.b, 


OLSZTYŃ (tel. wł.) Tegoroczny 
bieg o mistrzostwo Polski w mara- 


Klasa A w Zagłębiu 


BĘDZIN (Rad) W ubiegłą nies 
dzielę w mistrzostwach kl. A Zas 
głębiowskiego OZPN uzyskano 
następujące wyniki: - 


ZAGŁĘBIE — CZARNI 3:1 (2:0) 
W meczu, rozegranym w So: 
snowcu Zagłębie odniosło niespo 
dziewane zwyciestwo, biiąc do- 
tychczasowego leadera tabeli 
Czarnych 3:1 (2:0) 
SENLON — RCKS CZELADŹ 
2:8 (2:2) 
Wynik w zupełności odpowia: 
la przebiegowi gry. 
RKS BĘDZIN — PŁOMIEŃ 
2:1 . (1:0) 


Szczęśliwe zwycięstwo Będzina. 


tonie na przestrzeni 42,195 km ro- 
zegrany w okolicach. Olsztyna, — 
| zgromadził na starcie 15-tu zawo- 
| dników, Ę 

| Gigantyczny ten bieg ukończyło 
, 10-ciu zawodników, 5-ciu odpadło 
wskutek przemęczenia. 


, Bieg wygrał Głuszcz (Syrena). 
Warszawa w czasie 2 godz. 52 min. 
zdobywając tytuł mistrza Polski. 

Drugie miejsce zajął Nowak (DKS 
Łódź) w czasie 3 godz. 09 min., 
trzecie Więcek (Społem Kraków) 
3 g. 11.46 Sek, na dalszych miej- 
scach uplasowali się: Kurek (KS 
Astra Krotoszyn) i Karczewski 
(Odra Szczecin). 

Trzykrotny zwycięzca hiezów 
inaratenskich FVrzybylłka (Czyn Gdy 


nia) odnadł na _20- tym kilometrze, 
ARE ~ 


iCZYTAJCIE 
SPORT“ 


Z innych ciekawszych SEC f 
zanotować warto zwycięstwa Grzy'§ 


i 
W przedostatnim finiszu na ostat į 
| 
t 
I 


punkty walkowsręm. 


Katowice. Przedostatnia niedzie- 
la rozgrywek o wejście do ekstra- 


jklasy wbrew oczekiwaniom nie 


nikiem remisowym 1:1, chociaż na $ Przygzyn ia Sk w aiea ale, WE 
s jaśnienia sytuacji w poszczegôl= 


nych grupach, 
Nie rozstrzygnęły się jeszcze lo- 


Ë sy Polonii Bytom i KKS Poznania 
nie miał ciężkiego zadania, jednak | 
popełnił kilka poważnych błędów. ķ 


w grupie I, mie wiadomo jeszcze, 


czy RKU zdoła na finiszu osta- 
$ tecznie zdystansować Rymera. 


Dwa nieoczekiwane wyniki Po- 


j morzanin — Cracovia 1:1 į Tęczą 


Garbarnia 2:1 spowodowały, że 
także nie wiemy jeszcze dzisiaj, 
kto zostanie mistrzem w grupie 
II i IL 

Po ostatniej niedzieli nastąpiła 


| Wynik remisowy zawdzięcza Bail zmiana leadera w grupie H w któ 


regulaminowe: 8 
mu zawodnika Piasta Karcza, któ“ § 
ry walcząc w wadze piórkowej zg 
Drozdem (Baildon) wygrał wpraw=f 
dzie przez k. o. w I-szej rundzie, $ 
ale na skutek tego, że nie odcze:H 


kał w ringu ogłoszenia wyniku. po* || nawet, że gród podwawelski re- 
| prezento i a 
Sensacją meczu było zwycięstwo f RE tować będzie jedynie „Wi 


rej AKS zdystansował Cracovię, 


j dzięki potknięciu się tej ostatniej 


w Toruniu, 

Przesądzone jest już całkowicie, 
że finał nie odbędzie się ściśle w 
krakowskim kółku. — Być może 


W rozgrywkach finałowych te- 


HM gorocznych mistrzów Ruch odniósł 


nikłe zwycięstwo nad Lechią 1:0, 
a Legia także miała trudności ze 


| słabiutkim Widzewem w Warsza- 
E wie, — Po drugiej niedzieli Ruch 
utrzymuje się nadał na czele ta-, 
| (Piast) w I*szej rundzie przez k. o.$ beli, 


najlcpszym OlugodystansOwcem, 


f ki o wejście do ligi przyniosły na- 


29 


Deszcz bramek w przedostatniej 
niedzieli rozgrywek o wejście do 
ligi: 

. KATOWICE. Niedzielne rozgryw- 


stępujące wyniki: 
KRAKÓW:" Polonia Warszawa — 


* wisła Kraków 1:2 (1:1) 


KATOWICE: WMKS Katowice — 
ZZK Olsztyn 1:1 (0:1) 

RADOM: Radomiak 
Łódź 6:1 (2:0) 


ZZK 


WARSZAWA: Legia — Widzew 


KIELCE: Tęcza "= Garbarnia 


finisz w 23-cim okrą- $71 A:I) 


CZĘSTOCHOWA: Skra — KES 
Poznań 2:11 (1:8) 
ŚWIDNICA: Polonią Świdnica — 


4 Polonia Bytom 2:5 (2:2) 


GDAŃSK: Lechia Gdańsk — 
Ruch Wielkie Hajduki 64 (0:5) 

CHORZÓW; AKS ~ Gedania 
3:0 (3:0) 

RYBNIK: Rymer — REU Bosnos 
wiec 1:2 (0:1) 

SZOMBIERKI: RKS Szombierki 
— Ognisko Siedlce 84 (2:0) 

ŁÓDŹ: ŁKS — PRS  Srenectn 
13:2 (8:1) 

WARSZAWA: Grochów o» Drzał 
Gorlice 4:2 (2:0) 

PRZEMYŚL.  Lublinłankuy wą 
Czuwaj 2:1 M ` j 


SOES 


Tabele rozgrywek © wec 
ligi przedstawisją się zastąpią 
GRUPA ir 
1) Wisła Kraków NSA 
2) Polonia War. $ 3 3 
B A 5 
5 


3) Polonia Bytom 
4) KKS Poznań 
5 RKS Szombierki 14 


6) Polonia Świdnica 15 sie 
7, Skra Częstoch, A 3 
7) Ognisko Siedłca H 20540 
9) Motor Białystok © 38630 
GRUPA Ik 
1) AKG Chorzów W z [> ai: 
2) Cracovia 13:8 
3) KSRKU $ 2a 37:30 
4) Kop. Rymer 19 20 51:40 
5) Radomiak 18 48:33 
6) Gedania pi M 46:31 
7) Pomorzanin 17 16 3642 
8) Orzeł Gorlice W 10 32:51 
B) ZZK Łódź W 9 31:66 
10) Grochów W 8 21:95 
GRUPA M: 
1) Warta =_ 15 26 64:17 
2) ŁKS 15 25 69:19 
3) Garbarnia 15 24 52:18 
4) Tęcza Kielce 15 WM 33:3ł 
5) Lublinianka 15 17 39:39 
6) WMĘS 15 11 24:41 
7) Czuwaj Przemyśl 15 9 19:33 
8) KKS Olsztyn 15 7 19:60 
9) PRS Szczecin 16 1 13:72 
GRUPA IV: 
1) Ruch W, Hajduki 2 4 12:1 
2) Tarnovia DZ2APO:2 
3) Legia Warszawa 2 2 5:6 
4 Widzew 2 0 2:14 
5) Lechia Gdańsk 16 0:1 


DROBNE WIADOMOŚCI 
Z TORUNIA 
Toruń (m) Odbyło się tu zebranie 
Toruńskiego Klubu Lawn = Teniso 
wego, na którym postanowiono zmie 
nić nazwę na TKLT przy SKS'ie 
Warunki materialne  toruńskiegc 
klubu tenisistów zmusiły go do po: 


łączenia się ze Spółdzielczym Klu: 


bem Sportowym. 


C) KKS POMORZANIN urządzi! n: 
swym lodowisku boisko do gier ru 
chomych, przygotowując po jednyn 
polu do siatkówki i koszykówki. W 
tych dniach nastąpiło uroczyste o 
twarcie boiska, którego dokona? 
prezes klubu p. Włosek. 

Z okazji otwarcia odbyły się spot 
kania siatkówki í koszykówki po 
między gospodarzami, ZKS Zjedno 
czenie Bydgoszcz i  lipnowskin 
TUR*em. Oto wyniki: w siatkówe' 
Pomorzanin pokonał hbydgoszcza! 
2:1 (15:5, 13:15, 15:12), oraz TUR 2;1 
(15:12, 8:15, 15:7) Zjednoczenie po 
konało TUR 2:1 (10:15, 15:4, 15:11). 
W koszykówce kolejarze toruńscy. 
odnieśli wysokie zwycięstwo nad 
Zjednoczenie? . ; wygrywając 41:12 
(21:6). |. / 

C) W MECZU BOKSERSKIM o mi 
strznstwo B=klasy toruński Gryf Ib 
uległ w Inowrocławiu tamtejszemu 
IKS'owi 10:6. Toruáczycy oddali 


TORUŃ: Pomorzanin Deorai a 


ścig jest już właściwie przesądzo- Ň via 1:1 (1:1) 


ny. Po trzech finiszach Bek prewa- ję 
SH O kt) W Łódź 3:1 (1:1) 


e 


A 


OD REDAKCJI: Od jednego z najkardziej 
sportowych Szwecji Pełes Brie Girzy 


BRAY WA à 
Janie I Paspan. 


4 


znanych dziennikarzy 
taliśiny Sprawozdanie ze spol- 


kania międzynarodowego Polska — Szwecja. 


l — Mimo że spráwogdđdanjie z 
Sport-u w ub. poniedzi: 


tek w relacji 


meczu tego znaleźli czytelnicy 


innego dziennikarza szwedz- 


kiego p. Montana z Afton hadet recenzję red. Brie zamiesźczanwy 


w całości jako. jeszcze jeden úuw ói 


wielkiego . wrażenia jakie na 


stadionie Rasunda pozostawiła jedenastka Polski. 


A oto jak wiiział mecz red. 
tytuował „Sztokholm nie może 


BYTOKHOLM, dnia 14 września 
M IĘDZYPAŃSTWOW Y mecz. 
Å. piłkarski Szwecja ~- Polsku 
by? jednym z najlepszych i najcie- 
Kkawszych spotkań jakie rozegrasnf 
po wojnie w Szwecji. 
Drużyna polska w swoich biako- 


czerwonych kostiuinach sportowych | 
od razu przypadła do gush! miesz- 
kańcom Sztokholmu tuk, że pu 
meczu urządziłi jej uwację jakby tu 
ona właśnie była zwycięzcą.. 

Na stadionie -zebrała 
widzów. , À 

Dzień był pochmurny, .stońce od 
czasu do czasu wyglądało zza 
chmur i mimo, że powiewał lekki 
wiatr, pogoda była idealna, do gry 
w pilke nożną. 

Drużyny wystąpiły w następują- 
cych składach: 
POLSKA: Janik, Szczepaniak, Fla- 
nek, Piec, Parpan, Chudzik, tfogen 
dorf, Gracz, Spodzieja, Cieslik, Ba 
rański, 

SZWECJA: Lindberg, H, Nilison, 
K. Nordahl, S. Anderson, B, Nor- 
dəhl, N. Rosen, $. Nilson, Dind- 
holm ©. Nordahl, B., M::pper,-8. Ny 
etrom, * Š 

PIERWSZYCH minutach gra 
7 była żywa i pelna tempera- 
mentu. polacy nacierali. ale raz pa 


sią 36.000 


Peter Brie: klóry artykuł swój sa- 


zapomnieć tego meczu”. 


raz zatrzymywał ich obrońca szwe 
daki If. Nilsson. Nordahl przer 
wał się w i0 minucie piłką przez 
polską obrone, ule strzał jego prze 


szedł tuż obok poprzeczki. Teraz | 


Szwódzi przejgli inicjutywę, pod- 
czas gdy Polacy przez szybkie ale 
niecelowe wypady Barańskiego sta 
tuli się wyzwolić spod przewagi 
miejscowych, 4 

W 13 minucie padła pierwscu 
kranka dla Polakow, którą strzelił 
Uheślik z pięknego podania Baran 
skiego, 


Zamieszanie środ Szwedów! 
Coż, kiedy w minutę później gra 
wyrównała się do 1:1. Środkowy po 
momik Nordahl strzelił z 17 m. nie 
da obrony, 

Widzowie dópingowiłń obie dru- 
Żyny, które niezwykle zacięcie wal 
czyly: o zdobycie przewagi. 


Przez nieuwagę Szczepaniaka pił 
ka dostala się du Nilsona, klory pa 
dał ją prawostorzydłoweónir Nystra 
mowi i nie wiele krskowalo do 
tcystenia nicuchrowrej brankii Pol 
sk! łą za pewnie, 


tir obrona, ktora gra 
nie kryjac przeciwnika, dawala oig 
gle smse Szwedom da zdobycia 
bramki: F 
Walka szła dalej w parywajscym 


RE EAA N 3 


0a icwej Św ae 


i Pär 


TREK wa 
Ekipa piikarska Polski na lotalsku w SZIGKN6! tia, 


'Recja) (rener Wacek m 
pan. | 


I | przeciwnika. 


| „Niech żyją Polacy 


tempie. Polacy, którzyggrali z nie- 
słychaną ambicją i poświęceniem, 
viągle nacierali. Szybkość i intek 
ncja polskiego ataku zaskoczyła 


Be 


W 34 
dori dokładne podanie | z zimną 
ktwią skierował piłkę do bramki 
nie dając ltndbergowi wana do 0- 
bronienia tegu strzału. 


2:2 


W chwilę później mieli Polacy dał 
szą szansę, może najładniejszą i naj” 
lepszą w całej prae. — Cieślik Ba 
faliski | Gracz, przedari się pouda- 
jac sobie pitkę ud nogi do nogi tak. 
Że szwedzka obrona bgla Lezradtia. 
Barańiki, który zaałazi się mieób- 
stawicny 4 ia. peed btashą, obrzy 
muje piłkę, sirzèla i.. piłka 
uyliwdzi obok ułupka. Okrsýki rozó 
tiuwuidą rozliczają się na Wwidówni. 

W przeciwiatarciu Szwedzi żdo- 
bywają prowadzenie. Znow Nillson 
brzedziera 


©) 


prze- 


« krotkiej odległości w siatkę, Ą 


> a 
2 
Ten wynik pozostał już ão przer 
Wwy mino wielok raolirych 
Fołauków którzy ws 
starali się wyrównać. 


ús Howi 


ystkiny siam 


-daļu ua to, że mecz gzakoiñ- 
czy się sensacyjną pOražką Polski. 
Szwedzi zaczeli ostrą gre j po lH 
iainutach padła 4 bramka dłu nich, 
Z Samiłojczego strzału polskiej 0- 
brony. Nordahl przedarł się z pił 
ką ku brame, strzelił, ale Janik 
rzucił się odważnie mogąć ją obro 
nić. W tej samej chwili wpadł mi 
dzy nich obrońca i 
wie kopnął piłke, 
wprost do siatki. 


i 4:2 

Sytuacja staje się dla : Polzków 
beznadziejna, muno Ło nie dają oni. 
za Wygraną. Cieślik przedziera się 
| z pilka, dostaje się na pole karne, 
gdzie stacza zaciętą walkę z B..Nor 


tak nieszczęśti 


nych minutach nadarzyła mę Gra- 
czowi doskonała okazja, gdy. DA 
i racie z rogu jego strzał głową w 
ostatniej — sekundzie bramkarz 
szaedzki zdołał obronić. 

W przeriwnatarein Szwedzi zó0- 
byl! jeszcze jeden róg; który dopro 
wadził do piątej bramki, z 
te bramke zdobyli Szwedzi- bar- 
dzo łatwo. gdyż piłka dostała Sie 
da nieobstawionego |Iindhólma i 
ten strzelił do bramki pod nieobec 
ność Janika, 


| E S 


Taki był wynik w 18 minucie. 
Prze” chwile wyglądało tak, jak 
odyby Polacy zmiechecili się do Ary, 
sle (Gracz, który nigdy nie dał się 
obstawić przeciwnikom, ciagle je- 
szcze prowadził polski atak da:przo 
du. W'30 minucie przedostaje sie 
Gu z Hagendorfem na pole karne i 
strzela z 16m. nie do obrony, po- 
prawiając.wynik na — 


Na widowni roglegają się entu- 


zjasty czne okrzyki Szwedów: 


p: 


Teraz obie drużyny walczą zaciek 
le Jednakże Polacy przewyższają 
Saweduw szybkóścią i w ostatniej 
nuńucie udaje się Graczowi strze- 
lé nową bramkę w podobny sposób 
jak poprzednio, 

W kilka ċhwil później sędzia 
Taursen odgwizdał koniec gry. 

Szwedzi wygrywają z niewielką 
ró.nicą, 5:4, : 

? UI.ACY opuszczający boisko 

uyt Gklask'iwani i 


zachiwycen; grą Polakow ktorzy mi 
ma „ch przeżyć wojennych sta 
Tej, Się mowu podnieść sport pol- 
ski na przedwojenny poziom. Powie 
dzieli, że polscy Koledzy, są zawsze 
mile widziani w Szwecji i teraz 
już cieszą sie ma mecz. który roze- 
prają z nami w Warszawie, chociaż 
już z gory mują treme. 

OGÓLNA KRYTYKA: 
PLSKE napad byt bardzo do- 
bry. Szczególnie Gracz i Cieś 
| dk zaimpónowaAłŃi Szwedom, ale tak 
|że i z reszty polskich zawodników 
| „den nie zawiódł. Co prawda ʻo- 
kd grała początkowo bardzo sła 


aik 


ho. ale w drusej nołowie nastapiła 
"cprawa. Gdvbe obrona polską gra 
la tak dohrme iak atak. Szwedzi 
nie wysralihe meczu. 

Policy pokazali ladna i nreeyzyl- 
na gre. wyarujac sie na szkołe an- 
ciriackiei, Pilka szła zawsze dołem. 
a podania graezy były zawsze dn- 
dokładne. Nie teir atak strzelał tro 
hs za rzaitko. : ze 
JMimo to jednak wideć Że polska 
drużyna zaczyna wraca do formy. 
i Mssionny mecz w Finlandii na pew 


jen Fnlacv wygrają. 

jak osólnie oczekiwane. Byli 
„byt pewni siebie. a ki Polacy 
uwiększwli tempo. natracili sławy 
i gra ich stała się nerwowa. 


Saty 


ich zwycistlwa 


PCE'Y w pap zke. t > 
bardowanie wyltzymała! 


minucie otrzymał Hogeń-, 


mę z piłką, strzela na | 
bramkę, Janik ostatnim wysikieni 
| biąstkuje w pale j Tapper strzela 


LÄ7 DRUGIEJ połowie gry wyślą; 


że ta wpadła! 


JE M 
POLSCY 
ZDOBY 


dahiem i NiHsonam. Zaraz w następ. 


żegnani | 
serdecznie przez Szwedów. Byli oni] 


ZWEDZY nie hyli tak dohrzy, | 


(Nie można jednak kweslinnować 


SR r a 
wy SJM > 


rai A 
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Najlepszymi graczami w druży- 
nie szwedzkiej byli: 

G: ' Nordahl, prawa strona ataku 
| pomor, podczas kiedy obrona była 


słaba. : 
>. * 


CO MÓWIA 0 TYM MECZU 
SZWEDZI? 


1. ELUF ERICSSON —, kapitan 
drużyny szwedzkiej: „Gra stała na 
wysokim poziomie, a polska druży- 
na sprawiła nam swoją grą miłą 
niespodzianke.” 

2. RAYNOR — angielski trener 
drużyny szwedzkiej: - „Polacy byli 
b. dobrzy: jest to drużyna dżentel 
meńska; są oni b. sympatyczni, szyb 
cy w nogach a jeszcze szybsi w my 
śleniu. Nie zasłużyli na to, żeby 
przegrać”. ` 

3. HARRY LUNDATL — kierow- 
nik redakcji lygodaika sportuwega: 
„Pobfacy byt: nadzwyczajni z lepszą 
abroną byliby na pewno 

4. ROCH kapitan 7 
Szwedzkiej: „Mówią o Polakach że 
sa Mabi to jest śmieszne: byli du- 
ža szobsi i tecłu:iczaie lapsi od mo 
ich zawoduikow. Niech tylko wzmoc 
nia swoją obronę, a wlenczas dru- 
4yna ich bedzia b. dobrą.” 

5. STURE KJALLSTROM — re- 
daktor sportowy „Ekspressen”: „Na 
prawdę Polacy sprawil; nam wiel- 
ką 


niespodzianke, Będziemy się 

zawsze cieszyć, jeżeli zechcą Za- 
. A r, p 

szczycić nas swoją Obecnością I 


grać z nami tutaj.” 
PETER BRIE 


| 


E ZAP 
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Nie jest ta moment obrony gro znego strz 


podgisału lo zdjącie jedno zopism, W rzecrywistości 
karza polskiego do bramki zdó bytej przez Nordahla. Piłka jest już w siatce. 


ów prowadzi 


i 


sii napastałia szwedzkiego przez Janika na róg jak 
przęsła wia ono daremną paratę bran- 


Janik = Szwe- 


MOTOCYKLOWE) 


OOOO 


(Telef. od własnego wysłannika) 


Żlin (tel. wł.) W ostatnim dniu | 
„Sześciodniówki” wystartowało 
65 zawodników, 66:ty Czech, Hia- 
la zrezygnował z dalszej jazdy. z 
powodu zapalenia ocznych spojo- 
wek. 

Ostatni etap, wynoszący około 
120 km. był drobiazgiem po tru- 
dach długich etapów poprzednich, 
tak Ze wszyscy zawodnicy .skoń- 
czyli go bez punktów karnych. 

Po ostatnim etapie w klasyfika 
cji o, międzynarodowe trofeum 
pierwsze miejsce zdobyli Czesi 
(0 punktów karnych), przed Wło 
chami z 871 punktami karnymi. 

W konkurencji o srebrną wazę 
klasyfikacja przedstawia się na-. 
stępująco: 1) Czechosłowacja ze- 


spół A (1 punkt karny), 2) Holan 


dia zespół B (114 pkt. katmych), 
3) Polska zespół B — 238 pkt. 
karmych, 4) Polska, zespół A — 
401 pkt. karnych, 5) Włochy — 
442 pkt. karnych, 6) Czechosłowa 
cja B — 600 pkt. karn, 7) Szwaj: 


= caria — 800 pkt. karn., 8) Holan 


dia A — 1054 pkt. kam. 

Zespół klubowy Okęcie OM 

TUR Warszawa, w konkurencji 
klubowej był w, dalszym ciągu i 
pozostał na 9 miejscu. 
"W godzinach popołudniowych 
nastąpił start do ostatniej próby 
szybkości, trwającej około godzi: 
ny jazdy. Zadaniem zawodników 
było przejechanie odpowiedniej 
ilości okrążeń ulicami Żlina z wy 
maganą minimalną przeciętną, 
która dla zawodników polskich, 
jadących na Jawach 250, ecm. 
wynosiła 66 km. na godzinę. 

Zespół polski startował w ostat 
nim biegu wraz ze wszystkimi ze 
spoiami, konkurującymi o Inter- 
national - Trophy i srebrną wazę. 

Z pośród naszych kierowców 
| Fed Markowski nie uzyskał 

btrzebnej przeciętnej na skutek 


defóktu tylnych zmian biegów. 


_ Przez cały czas musiał jechać na 


4 


trzecim biegu. Mimo to Markow 
kiemu zabrakło jedynie niecałe 
okrążenie, tak że nie powinien 


otrzymać wiecej jak 3 punkty 
karne. 
Wszyscy pozostali zawodnicy 


polscy przeszli te próbe bez punk 
tów karnych, mało nawet, kierow 
"nicy drużyn, dyktujący tempo 
jazdy za pomocą specjalnych ta- 
blic  sygnalizacyjnych, musieli 
przez cały czas powstrzymywać 
ich od rozwijania nadmiernej 


szybkości. 


r 


W konkurencji o International- 
Trophy niespodziewanie zawod- 
nik czeski Bednarz otrzymał 
punkty karne. Jechał on na Ja: 
wie z wózkiem i niestety nie u- 
zyskał przeciętnej minimalnej. 


= Mimo to zwycięstwo w konkuren 


cji o Miedzynarodowe Tropheum 


"przypadło Czechosłowacji. 


 niła się į poszczególne 


u 


 noczonych w stosunku 6:3. 


"W konkurencji o srebrną wa- 
zę kolejnóść zwycięzców nie zmie 
zespoły 


TU POZNAŃ 


POGOŃ (KATOWICE) — 
_ ZJEDNOCZENI (POŻNAŃ) 6:3 
W TENISIE 

Poznań (tel. wł.) W ćwierćfi- 
nałówym spotkaniu o drużynowe 
mistrzostwo Polski w tenisie ka- 
towicka Pogoń -zwyciężyła Zjed- 
W 
drużynie katowickiej najlepszymi 
byli Kończak i Niestrój. 

W barwach Zjednoczonych wy 
stąpił po raz ostatni Piątek, któ- 
ry przenosi się obecnie z Pozna- 
nia do Legii Warszawa. 
LECHIA (POZNAŃ) — CZARNI 

POZNAŃ 3:1 (1:0) 7 

Poznań (tel. wł.) W meczu ho- 
keja Aa trawie drużyna Lechii 
niespodziewanie pokonała „mu- 
rowanęgo* kandydata do tytułu 


= mistrza Polski — Czarnych 3:1 


1 
r 
. 


à 
* 


1:0) Lechia zagrała b. ładnie i 
zwyciężyła zasłużenie. 
Wszystkie trzy bramki dla zwy 
cięzców Uzyskał Zielinkiewicz. 
Honorowy punkt dla pokonanych 
uzyskał Topolski. i 
MISTRZOSTWA KLASY A 
POZNANIA 
= Poznań (tel. wł.) W meczach 0 
mistrzostwo klasy A Poznańskie- 
go OZPN tegoroczny mistrz O- 
kresu HCP Poznań poniósł nie- 
spodziewaną porażkę w spotka- 
niu z drużyną Zjednoczonych Po 
ZNAM RAT: - 
„WARTA” — KKS 13:3 W BOKSIE 
POZNAŃ (tel.) Rozegrane w Po- 
p u 6 drużynowe mistrzostwo o- 
regu między „Wartą? a zespołem 
jego KKS-u przyniosły zde 


uplasowały się tak jak w poran- 
nym etapie, 

Zawodnicy polscy zdobyli ogó- 
łem 3 į 4 miejsce w konkuren- 
cji o Srebrną wazę,/ 2 złote, 1 
srebrny į 1 brązowy medal w kon 
kurenćji indywidualnej. 

Bezprzecznie jak na pierwszy 
występ polskich motocyklistów w 
talk poważmej imprezie — jest to 
olbrzymi sukces naszej drużyny, 
która po względem wieku i do- 
świadczenia była jedną z naj- 
młodszych spośród startujących 
w Sześciodntówce. Przekonaliśmy 
się przy tym, będąc o krok od 
zwycięstwa w konkurencji © 
srebrną wazę, że nawet zwycie- 
stwo w tej konkurencji nie leżało 
w strefie niemożłiwości. Zawod- 
nicy polscy pokazali w wysoką 
klasę jazdy i możemy się spodzie 
wać, że dalsze ich starty zagra- 
niczne — o ile będą wyposażeni 
w dobre maszyny — przyniosą 
nam na pewno jeszcze nowe suk- 
cesy. 

O OE 

Żlin (tel. wł) W czwartek przy 
jechał do Żlina prezes Polskiego 
Związku Motocyklowego Docha, 
witając z uznaniem występ pol- 
skich motocyklistów w Sześcio: 
dniówce. Attache prasowy Amba- 
sady Polskiej w Pradze ofiaro- 
wał zawodnikom polskim piękmą 
nagrodę wartości wielu tysięcy 
koron. 


CZWARTEK 


ZLIN, (tel. wł.) Trzeci etap „Sze- 
ściodniówki”, choziaż krótszy: od po 
przedniego, dla Polaków był nie- 
zmiernie niepomyślny. ` 

Na 13 kiłometrze zaraz po starcie 
odpadł jeden z najlepszych zawoadni 
ków po Brunie, Jerzy Dąbrowski, 
który już w poprzednim dniu skar 
żył się na defekt przedniego widel 
ca. Na tym fatalnym trzynastym 
kilometrze złamał widelec do koń: 
ca i odpadł w konkurencji. 
` W fen sposób nasz zespół A, któ- 
ry po dwóch dniach zawodów hył 
obok czechosłowackiego bez punktu 
karnego, otrzymał obecnie 100 pkt. 
karnych i będzie je otrzymywał za 
każdy dzień nieobecności Dąbrow- 
skiego na trasie, — Mimo tego wy- 
padku po trzecim etapie polska dru 
|żyna A utrzymała się jeszcze na 
drugim miejscu, oczywiście tylko 
chwilowo. 

Z pośród naszych -zawodników — 
Żymirski, Jankowski i Brun prze 
byli cały etap w doskonałej formie, 
bez punktów karnych. — Markow- 
ski, który zaraz za startem musiał 
rozbierać tylny chłodnik, spóźnił 
się o 20 minut na pierwszy punkt 
kontrolny i otrzymał w ten sposób 
20 pkt. karnych, Wikaryjczyk, któ- 
ry stale ma kłopoty z tylnym ko- 
łem, mimo całej ambicji i praco- 
witości, przekłada sprychy z prze- 
dniego do tylnego koła i odwrotnie 
i uzyskuje w rezultacie tylko 54 
punkty karne, tak że razem ma ich 
58. 

Do Dąbrowskiego nie możemy 
mieć najmniejszych pretensyj. z ta 
kiej samej bowiem przyczyny od- 
padł w tym trzecim dniu znany za- 
wodnik czeski Chaloupka, a wielu 
innych zawodników skarży się, że 
nie wytrzymuje tak  piekiełnego 
tempa. 


Zespół klubowy OM TUR Okęcie, 
zdekompletowany brakiem Urba- 
niaka utrzymuje swoje 100 pkt. kar 
nych z pierwszego dnia zawodów i 
znajduje się nA 11 miejscu po trze: 
cim etapie, Wyprzedza tym samym 
doskonały zespół angielski i dość. 
słaby zespół Węgrów. Ogółem w tej 
konkurencji. bierze udział 16 zawo- 


dników. 
PIĄTEK 


ZWARTY etap międzynarodo 
wej  „Sześciodniówki”* przy- 
niósł nam nowy niespodziewany 
punkt karny, zawiniony, a właści- 


wie niezawiniony przez Żymirskie- 
go. 

Gdy na konferencji prasowej w 
obecności 30` dziennikarzy zagra* 
| nicznych podano do wiadomości 
niepowodz, Żymirskiego — wszyscy 
wyrazili ubąłewanie przedstawicie- . 
lom prasy polskiej. Żymirski uwa- 
żany jest za jednego z najlepszych 
kierowców, biorących udział w 
„Sześciodniówce” i punkt utracony 
przez niego należy zaliczyć do przy 
słowiowego pecha, 
Żymirski, po usunięciu defektu 
tylnego hłotnika i bagażnika, spie- 
sząc się na punkt kontrolmy, zje- 
chał na długi most. za którym znaj 
dewał się dość długi odcinek szosy 
w naprawie. Na tym odcinku niespo | 
dziewanie nadjechało z przeciwka : 


1 

EE ciężarowe, które zajęło całą 
szerqkośń rogi. tak, że Polak stra- 
! ciwszy blisko półtorej minuty czas 
na odczekanie przejazdu auta, sĽ* 
| prakt kontrolny a 7” 


z0 złoże 


źri} sie na 
sekund (Fo pozbawiła 
m-daln). 

Pozostali nasi kierowcy. za Wwy- 
jatkiem Wikaryjczyka, który ze- 


N————L ZZ COZ e . 


- DĄBROWSKI WYCOFAŁ SI 


SUKCESY | NIEPOWODZENIA! 
-WSZEŚCIODNIÓWCE 


POLSKA A 4-taKO 


Włodzimierz Markowski 


Jerzy Dąbrowski. 


Jerzy Jankowski. : 


brał dalsze punkty karne, chociaż 
w dalszym ciągu ucieka przed samo 
chodem, zwanym popularnie „tru- 
piarnią'—prócz Żymirskiego, prze 
szli czwarty etap bez punktów kar 
nych. 


Po czwartym dniu zawodów w- 


konkurencji o śrebrną wazę pro- 
wadzili w dalszym ciągu Czesi, ze- 
spół A, jednak z punktami karnymi 
których 17 narobił Marha. — Na 
drugim miejscu znajduje się zespół 
Holandi; (114 pkt, karnych) na trze 
cim zespół polski B (183 pkt. karne) 
na czwartym Polska A (201 pkt.) 
na piątym Włochy i td. 

W klasyfikacji klubowej zespół 
Okęcie uplasował się na Jf miejscu. 

W glównej rozgrywce o Interna- 
tional - Trophy prowadzi doskona- 
ły zespół czechosłowacki bez punk- 
tów karnych, podczas gdy jedyni 
ich konkurenoi Włosi mają już 470 
pkt. karnych. 


SOBOTA 


PIĄTYM dniu „Sześciodniów 
ki” wszyscy nasi zawodnicy 
wykazali doskonałą formę. 


Zarówno Jankowski jak i Mar- 
kowski, Brunn oraz Żymirski prze- 
szli etap na „czysto”. Jedynie ko- 
lekcjoner punktów karnych — Wi- 
karyjczyk, w dalszym ciągu usuwał 
defekt za defektem i obecnie pro- 
wadzi po złapaniu dodatkowych 35 
punktów karnych, mając ich ogó- 
łem 192, Mimo to jedzie w dalszym 
ciągu i nie rozbija zespołu, 

Zespoły czeski i holenderski 
przeszły etap piąty na czysto. Tym 
samym nie udało nam się wysunąć 
na drugie miejsce, czego sobie w 
duszy życzyliśmy. — Rekord w zaro 
hieniu punktów karnych w piątym 
dniu zdobył zespół węgierski, bo 
ma ich aż 1020, a jeden jedyny je- 
szcze jadący ich zawodnik, w pią- 
tym dniu odpadł i zespół węgierski 
został wykluczony z zawodów. 

Fo pięciu etapach zawodów, kla- 
syfikacja przedstawią się następu- 
jąco: y 

Podczas gdy w pierwszym dniu 
zawodów startowało 105 zawodni- 
ków, po piątym etapie jedzie je- 
szcze tyłko 37 zawodników, bez 


punktów karnych, 29 posiada punk- 
ty karne, a odpadło 39. (Na czwar- 
tym etapie odpadł również sympa- 
tyczny zawodnik czechosłowacki 
Klimt, który startował niedawno w 
Zjeździe Tatrzańskim). 

W National - Trophy miejsca zaj 
mują: 1) Czechosłowacja, 2) Wło- 
chy (671 pkt, karnych). 

W konkurencji o srebrną wazę — 
1) Czechosłowacja (17 pkt. karnych) 
2, Holandia (114 pkt. karnych), 3) 
Polska B (238 pkt, karn.) 4) Pols- 
ka A (301 pkt. karn.) 5) Włochy 
(342 pkt. karn.). 

W konkurencji zespołów fabrycz 
nych jedynie 3 zespoły czechosło- 
wackie pozostały bez punktów kar 
nych, 2 zespoły Czechosłowackiej 
Zbrojówki Strachowice oraz jeden 
zespół Jawy. 

W konkurencji klubowej Okęcie 
stale wysuwa się ku przodowi į po 
piątym etapie zajmuje już 9 miej- 
sce. OM "TUR Okęcie wyprzedza 
obok 2 klubów czechosłowackich ró 
wnież zespół UNS Genewa (Szwaj: 


NZEBA BYŁO JASNOWIDZA 


caria). 


KTO WYGRAŁ 
W KONKURSIE 


NA WYNIKI REPR. POLSKI 
w SZTORHOLMIE i HELSINKACH 
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KATOWICE. Błyskawiczny kon 
kurs ogłoszony przez naszą redak: 
cję na odgadnięcie wyników repr. į 
Polski w meczach ze Szwecją i 
Finlandią wzbudził duże zaintere: 
sowanie. 

iestety z cyfry 5,605 uczest= 

ników nikt nie potrafił traf 
nie przewidzieć wy ników końco: 
wych i do przerwy, w Sztokholmie | 
oraz w Helsinkach. 

Aby wytypować niecodzienny ! 
wynik sztokholmski 4:5 (2:3) trze 
ba było do tego co najmniej del- 
fickiej Pytii, a ponieważ wśród 
uczestników naszego konkursu nie 
było nawet jasnowidza na skalę í 
mistrza Pytello tylko jeden czy 
telnik Sportu a mianowicie p. 
Ochman Horst Gliwice. ul. Dolnej 
Wsi 86 przewidział ze w Sztok» 
holmie Polską przegra 4:5 (2:3) a 

w Helsinkach wygra 4:1. W tym 
JAG meczu p. Ochman typo 
wał wynik do przerwy 3:0. 


Na skutek powyższego (w Hel: | 


sinkach wynik brzmiał do przer: 


wy 1:1) Jury konkursowe postano | 


wilo przyznać mu tylko drugą naz 
yrodę w wysokości 2000 złotych. 
4:ry trzecie nagrody po 1000 Zł. 
„za trafne wytypowanie wyniku , 
Polska—Finlandia (wynik końco: | 
wy i do przerwy) otrzymują: Pp. 
Piątkowiak Ludydk. Poznań Gros | 
ı chów Łąki 5 m. 1 1,2), Roter Werner . 
| Zabrze, uł. Jacka 93). Jafra Stani 


sław (prosimy o potwierdzenie li | 


1) Siudok Jenina Czeladź Ka: | 


| mienna 8. 
2) Czapik Kazimierz Kochłowi: 
| ce Wyzwolenia 115. 
| 3) Rzymski Tadeusz Bydgoszcz 
Bernardyńska 32 Urzad Skarbowy. 
4) Drabikowska Anna Gdynia 
| ul. Gen. Dreszera 15. m. 1. 


5) Waligórki Jerzy Kraków Kro 
| woderska 8. 
| c) Pietruszka Ignacy, Koszęcin 
; ulica Dworcowa 4, (powiat Lubli= 
| niec). 
] 7) Paprotny Franciszek Rybnik 
II. ul Za torem 9. 
8) Jucha Michał Kłodzko ulica 
Wodna 12, m. 6. 
| 9) Bombol Mieczysław Wrocław 
| ul. Jemiołjowa 15 m. ;7. 
f 10) Knopik Zygiryd Poznań, ul. 
| Hutnicza 52 m. 55. 
11) Ostrowski Jacek Poznań ul. 
| Grottgera 15 m. 7. 
12) Jakubik Zbigniew Dęblin — 
Michalinów 16. 
13) Figiel Julia Czeladź 
| Zielona 21. 
14) Chojnacki Zdzisław Szcze: 
: cin, Marcinkowskiego 6 m. 1. 
| 15) Leszkowski Franciszek Kra: 
ków uł. Wasowicza 4, m. 2. 
]6) Dering Stanisław Wrocław, 
| Mikołaja Reja 16, m. 9. 
| 17) Batys Adam Świdnica Plac 
Lenina 13, m. 5. 
18) Nedza Zbigniew Kraków 18 
Stycznia 28. m. 5. 


10 BEZPŁATNYCH PRENUME- 


ulica 


stowne prawidłowości nazwiska | RAT KWARTALNYCH SPORT:u 


ew. korektę), Stargard ul. Wandy | 
wasilewskiej 7. 4) Rauer Karol (?) 
Chorzów--Batory, ul. Ochotników 
T'ojennych4 m. 4. 

18 nagród A 500 zł. otrzymują za. 
trafne wytypowanie wyników koń | 
sew$ęch (w Sztokholmie wzlednie 
Helsinkach): 


OTRZYMAJĄ 


_ 1) Siodmok Brunon Pocztą Niez | 


władom ul. Św Jacka 10 (powiat 
Rybnik). 


2) Kulk F'eonora Katowice Ry i 


i rek 9. 
| 3) Grochut Alfons Niedobczyce 
' ul. św. Barbary 2. 


A 


4) Bazan Ewald (?) Wielkie Haj 
duki ul. Ratuszowa 4. 
5) Orywał Alojzy Wągrowiec ul. 
Rogozińską 57 (wojew. Poznań). 
6) Świtała Ryszard Radlin ul. 
Hallera 26 (pow. Rybnik). 
7) Wróblewski Błażej Mokre ul. 
Polna 137. j 
8) Dzięciołowski Kazimierz — 
Jawor Kolejowa 13. 
9) Szczypka Wiesław Strzemie= 
szycy Kościelna 33. 
10) Kulozik Roman Katowice II, 
ul. Katowicka 44, 
WYCIĘZCOM naszego kon: 
kursu składamy najserdecz:= 
niejsze gratulacje, a wszystkich, 
którzy tym razem nie mieli szczę 
| ścia pocieszamy wiadomością, że 
| niedługo będą mieli możność — 
„odegrać się” przy okazji konkurz 
SU na wyniki repr. Polski w me: 
„ezach z Jugosławią į Rumunią, 
RZYPOMINAMY równocze 
‘śnie że konkurs na ułożenie 
najlepszej w roku bieżacym listy 
piłkarzy trwa w dalszym ciągu i 
cała masa nagród zarówno pie: 
niężnych jak it praktycznych zas 
równo dla piłkarzy jak i czytelnie 
ków czeka na zwycięzców. 
KOMITET REDAKCYJNY. 


WALNE ZEBRANIE 
ŚLĄSKICH HOKEISTÓW 


KATOWICE. W sobotę dnia 27 
września 1947 r. odbędzie się w Ka 
towicach przy ul. Raciborskiej ł sa 
la posiedzeń Wojewódzkiego Urzę- 
du WF i PW I piętro — o godz. 
16-tej .w pierwszym 
zodz. 10,30 w drugim terminie 

WALNE ZEBRANIE ŚL, OZHL 


terminie, o | 


ZWYCIĘŻYLI. 


RÓWNIEŻ 


| KRAKÓW. Ostatnia próba sił na- 
(szych kolarzy krótkodystansowych 
| z Czechosłowakami odbyła się w 
ub. czwartek na torze w Krakowie. 

Także i mecz Praga — Kraków 
przyniósł pomimo niestartowania 
wicemistrza Czechosłowacji Mache- 
ka zwycięstwo Pradze. Cwartek to 
jednak z kolei zmaganie się kolarzy 
polskich stało pod znakiem uporczy 
wych walk, prób zdecydowanego o- 
poru oraz częściowego sukcesu. - 
SKUPCZAK ZWYCIĘŻYŁ CAPKA 

Na podkreślenie zasługuje zwy- 
ciestwo Kupczaka nad czwartym 
finalistą mistrzostw Czechosłowacji 
— Capkiem, Po raz pietwszy Kup- 


i chęcią do walki. 

W spotkaniu pierwszym po świet 
nym ataku na wirażu, Kupczak 
wspaniałym rzutem zrównał się z 
Czechem i walcząc nieustępliwie z 


razem z nim wpadł na taśmę. 

Wyścig był wspaniały, pomimo, 
że nie wyłonił zwycięzcy. — Powtó 
rzony przyniósł zasłużony sukces, 
dobrze tego dnia usposobionemu 
Krakowianinowi, zdobywającemu 
po podobnie uporczywej walce pier 
wsze miejsce w dobrym czasie 13 
sek. 

BEK NIE MIAŁ SZCZĘŚCIA 

Niepowodziło się Bekowi, który 
wskutek przypadkowego zwycięst- 
wa Słoniny, w swoim półfinale wal 
czyć musiał z koalicją dwóch Cze- 
chosłowaków; Cihlara i Capka, a 
przegrywając do obu — wyelimino 
wany został z dalszych rozgrywek. 

Wyłaniający się nowy krótkody- 
stansowiee — Słonina — robi wy- 
raźnie postępy. Oczywiście ocena 
nie jest oparta na zajęciu drugie- 
go miejsca w finale za Cihlarem 
a przed Kupczakiem i Capkiem. Po 
siada on już jako taką szybkość, do 
brą pozycje i dość płynną pracę. 
ERAKI NASZYCH SPRINTERÓW 

Nasi czołowi sprinierzy wykazu- 
ja szereg niedociągnięć. 

Kupczakowi brak jest wytrzyma 
łości w sprincie. Wypielęgnował on 
po prostu idealnie dwustumetrów* 
kę, ale trzydzieści metrów więcej 
jest dla niego dystansem całkowi- 
cie zabójczym. Czas 27 sek. na 400 
m. osiągnięty wy Łodzi był całko” 
witą kompromitacją tego sympa- 
tycznego kalarza, Jest to następst- 
wem złych treningów bez koniecz 
nego wstępu, odbywającego się zwy 
kle na dystansie 10 — 12 km. i wy 
bierania najlepszej dla tych tre- 
ningów pogody, —późnymi chłodny 
mi wieczorami. 

Dla zdobycia szybkości, bojowo- 
ści i woli zwycięstwa — słowem 
formy wielkiego kolarza, potrzebne 
są treningi surowe, najczęściej w 
czasie południowego słońca oraz ja 
zdy finiszowej na czas na 300 i 406 
m j rzadszym kontrolowaniu swej 
szyhkości na dwustumetrówce. 

Bek — jak zauważyliśmy nie pra 
'cuje płynnie, Schodzenie z siodła 
nie podnosi jego szybkości, a zdaje 
się nawet ją pomniejsza. Najlepsze 
czasy i sukcesy na Kupczakiem o* 
siągnął wtedy kiedy przymurowany 
siedział na siodle i pracował spokoj 
nie. 

Również fatalnie jeżdżą nasi 
'krótkodystansowscy w 4-kilometro 
wym wyścigu olimpijskim. Rozgry- 
wanie, a raczej przegrywanie tego 
biegu w czasie 5 min., 42 sek., jak 
to miało miejsce w Krakowie, jest 
kompromittacją. 

I jeszcze przy tym dziecinnym 
terapie Kupczak potrafił się urwać. 

Przypominam, że czwórka kola- 
rzy polskich na rowerach o 4 kg. 
cięższych i gumach 160 gr. (był to 
lata 1924-1928) z tak delikatnym 
sprinterkiem jakim był Podgórski 
osiągała czasy zawsze nieższe niż 
5 min. 10 sek., nie mówiąc już g re- 
kordzie świata i Polski który wyno 
sié 5 min. 3 sek. 

To główne usterki obu naszych 
czołowych krótkodystansowców, któ 
re należy przede wszystkim usunąć. 


WYNIKI ZAWODÓW 
W ERAKOWIE 

BYŁY NASTĘPUJĄCE: 
Wyścig lotności: przedbieg 1 wy: 
grał pewnie Stepanek przed Kup- 
czakiem w czasie 13,2 sek. Przed- 
bieg II - przyniósł wielki sukces 
Słoninie który wygrał z niezłym 


Jungiem (Praga) w czasiê 13,5 sek, : 


W przedbiegu IH - Capek (Praga) 


po zażartej walce pokonał o pół? 


kołą Beka. Przedbieg IV - wygrał 
swobodnie Cihlar z czasem 14 sek., 
drugim był Pietraszewski. 

W repesazach dla drugich Bek 
zwyciężył Junga, a Kupczak Pie- 


traszewskiego. 
PÓŁFINAŁ I — udana ucieczka 
Słoniny, którego goni Stepanek. 


przyniosła w rezultacie pierwsze- 
mu PRZEW aczkolwiek aa. 


ODMŁ0D: 


DZONY 


czak wykazał się wolą zwycięstwa ` 


broniącym się dzielnie Capkiiem,_ 


W KRAKOWIE 


»TAJEMNIGA« NIEPOWODZEŃ 
KUPCZAKA.i BEKA 


wane zwycięstwo i również przy- 
pedkowe drugie miejsce Kupczako 
wi, który minął zmóczonego pogo- 
nią Stepanka. 

PÓŁFINAŁ II: Czesi rozegrali go 
taktycznie świetnie zajmując dwa 
pierwsze miejsca, Cihlar i Capek 
wyeliminowali z dalszych rózgry- 
wek Beka. 

FINAŁ PIERWSZYCH bez wiek- 
szęgo trudu wygrał Cihlar przed 
Słoniną. z 

Finał o IIIiIV miejsce wygrał po 
dwóch spotkaniach bardzo “dobrze 
jadący Ķupezak — 2) Capek — 13 
sek. 

Bieg olimpijski na 4000 metrów 
zakończył się zwycięstwem zespołu 
Pragi Charlar, Jung, Capek i Ste" 
panek w bardzo słabym czasie 5.42 
sek. O 30 metrów w tyle drużyna 
łódzko krakowska — Bek. Pietra 
szewski, Sałyga, Kupczak, przyczym 
Kupczak nie wytrzymał tempa i 
urwał się w połowie dystansu. 

Wyścig juniorów na 5 ekr. toru 
przyniósł zwycięstwo Rewińskiemu 
Cracovia, 2) Bałucki (KTK), Wiatr 
(RKS Legia). Zwycięzca miał czas 
3.22 sek, 

Wyścig półdystansowy na 10 okr. 
toru z dwoma finiszami: 1) Kudert 
8 min. 30 sek, 2) Kapiak, 3) Wygle- 
da. 

Wyścig australijski na 10 okr. taa 
ru — ostatni na mecie odpada — 
1) Pietraszewski, 2) Sałyga, 3) Na- 
pierała. Czas pierwszego 6,20 sek. 

Zawody miały charakter uroczy= 
sty i poprzedziło je przemówieniem 
prszesa  KOZK  Grzybkowskiego 
oraz honorowego konsula dr, Wese 
ly, po czym grupa dzieci w strojach 
krakowskich obdarowała gości czes 
kich kwiatami i upominkami. 

Po przemówieniu kierownika eki 
py czeskiej — Junga, odegrano na- 
rodowe hymny obu państw. Końs 
cząc swe przemówienie kierownik 
ekipy czeskiej wzniósł okrzyk w 
języku»polskim na cześć Rzeczypoś 
politej Polskiej, Prezydenta Bieru- 
ta i Polskiego Sportu Kolarskiego. 

Zawodom przyglądało się ponad 
10.000. 


ŁKS — ZRYW 124 

Łódź, (tel. wł.) Spotkanie 
ŁKS — Zryw o drużynowe mis- 
strzostwo ŁOŻB zakończyło się 
niespodziewanie wysokim zwye 
cięstwem ósemki ŁKS-u 12:4. 

Z ciekawszych wyników wyw 
mienić należy zwycięstw Olej- 
nika nad Taborkiem w wadze 
półśredniej oray w wadze cięż- 
kiei zwycięstwo Niewadziłą 
przez k. o. w Mi-ciej rundzie 
nad Kłodasem. 


SKRA WARSZAWA — 
PIAST GLIWICE 1:1 (1:0) 

GLIWICE (z. o.) W drużynie 
miejscowej zawiódł atak, w któ- 
rym specjalnie słabo zagrał Grur 
ner. Drużyna warszawska wypadła 
na tle słabo grającego Piasta b. 
dobrze. Bramkę dla gości zdobył 
Solomonowski, a dla gospodarzy 
Jarema, 

Sedziował b. dobrze p. 
Widzów ponad 3 tys, 


SKRA WARSZAWA — 
ZZK GLIWICE 0:3 (0:1) 
GLIWICE. (z, o.) W sobotę dru- 
żyna warszawskiej Skry przegra” 
laz miejscowym ZZK 0:3 (0:1). 


CZWÓRMECZ PIŁKARSKI 
: OPOLU 

OPOLE (tel. wł.) W Opolu ro- 
zegrany został czwórmecz piłkarski 
z udziałem zespołów: Lwowianki, 
Odry, LKS i Chrobrego. 

W eliminacjach Lwowianka zwy- 
ciężyła Chrobrego 5:3 (1:1), zaś 
Odra pokonała LKS 1:0 (1:0). 

W finale Odra wygrał z Lwo- 
wianką 4:0 (1:0) a w meczu n trze- 
cie miejsce LKS pokonał Chrobre- 
go 9:1 (2:1). 


Nowak. 


PIAST — KOSZARAWA 
(ŻYWIEC) 3:1 (2:1) 

PAWŁÓW, W meczu o mistrzo- 
stwo klasy A, po ciekawej i na 
ogół interesujacej grze, miejscowy 
Fiast pokonał Koszarawę z Żywea 
30 (255), 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Pytlok 2, Urbanik 1. Sędziował 
Gryc z Katowic. 


z 
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| 
ZZK — RKS KOP. DĘBIEŃSKO 
1:3 (1:3) 

„KATOWICE, Beniaminek śląskiej 
klasy Kop. Dębieńsko z Czerwionki 
pokonał ZZK Katowice na ich wła- 
snym boisku 3:1 (3:1). Bramki dla 
RKS Kop, Dębieńsko zdobyli: Ni- 
giel 2 i repatriant z Anglii Kozu- 
szńik 1. Honorową bramke dla 
ZZK zdobył Ruda. Sędziował b. do- 
brze zB Raszka. 


SKŁAD ŚLĄSKA 


NA CZWARTKOWY MECZ Z KRAKOWEM 


KATOWICE. W nadchodzący 
czwartek 25 września odbedzie się 
w Katowicach trzeci w tym roku 
międzyokręgowy mecz piłkarski 
dwu najsilniejszych okręgów PZP- 
N,— Krakowa j Śląska, 

w dwu tegorocznych spotkaniach 
rozegranych w Krakowie raz wy- 
"sł Ślask 2:] drugi raz Kraków 5:1. 


W meczu czwartkowym Ślask wy | 


$ LEN! 
| Skłań 


w ednlańzonym sbladzie. 


Śląska ustajil kpt. 


ŚI. 


| OZEN w śposób następujący: Brom 


| (Ruch), Michalski (Naprzód Lipiny) 
Kowacz (Baildon), Gajdzik (AKS), 
Piec II (AKS), Duda (Naprzód Li- 
piny), Szołtysek (Ruch Radzionków) 
Kubocz (Naprzód Lipiny), Alszer 
(Ruch), Cieślik (Ruch), Kubicki 
(Ruch). 

Rezerwa: Stohl (Śląsk Świętochło 
wice), Janduda (AKS).  Suszczyk 
|, (Ruch). Makowski (20 Kop Katowi- 
León Przycherka (acm Spodzieja 
| (AKS), Cholewa (AKS) o 


4 


_POMORZANIN WYWALCZA 1-SZE MIEJSCE 3 


w grupie il-giej dia... 


CHORZOWSKIEGO AKS-u 


rem'suje 


Z CRACOVIA 1:1 (1:1) 


TORUŃ (tel. wł.) Bramkę dla Cra 
covii zdobył Ramkowski, dla Pomo 
rzenina Kamiński. Drużyny wy- 
stąpiły w składach: 

CRACOVIA: Rybicki,  Glimas, 
Gediek, Mazur, Parpah, Jabłoń- 
ski I, Bobula, Rożankowski, Szew- 
czyk, Jabłoński II, Szeliga, 


PpOMORZANIN: —  Wyczyński 
Wandelt, Wiśniewski. Grzybowski, 
Osmański, Jezierski. Rzembecki, 


Manikowski, Koósobucki, Kamiński, 
Sapok. 


4 MECZEM! 


UB. NIEDZIELI 


Sędzia Trzmiel z Sosnowća. 

Występ Cracovii w Toruniu wy- 
wołał olbrzymie zainteresowanie i 
ściągnął na stadion  Pomorzanina 
ponad 12 tys, widzów. 

Cracovia zagrała bardze słabo i 
pbrzewyższ miejscowych lepszym 
startem do piłki i techniką, Te 
walory nie wystarczyły oczywiście 
do uzyskania zwycięstwa. Tym ba“ 
dziej, że drużyna Pomorzanina za- 
grała bardzo ofiarnie i walczyła © 
każdą piłkę, 


ĘDZYPA 


NSTWOWE 


GZEGKOSŁOWACJA- RUMUNIA 6:2 
ANGLIA-BELGIA 5:2 


CZECHOSŁOWACJA — RU- 
MUNIA 6:2 (3:1) 
Bukareszt. Na pizepełniónym 
do ostatnich granic stadionie w 
Bukareszcie odbyło się między- 
państwowe spotlkanie Czechosło- 


ŚLĄSKA KLASA A 


SLAVIA RUDA — 
HUTA POKÓJ 3:1 (1:0) 
RUDA. W meczu o mistrzostwo 
śląskiej kl. A rozegranym w ub. 
tygodniu Słavia pokonała Hutę Pó 
kój z Nowego Bytomia 3:1 (1:0). 


% ORZEGÓW — 

WAWEL NOWA WIEŚ 3:1 (2:1). 

ORZEGÓW. W Orzegowie w me- 
czu o mistrzostwo śląskiej kl. A 
27 Orzegów pokonał Wawel z No- 
wej Wsi 3:1 (2:1). Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli Bakolos i Twórek. 
widzów 2.500. 


BRYNICA KAMIEŃ — 
TS ORZEŁ BRZEZINY 2:0 (1:0) 
BRYNICA. Bramki dla Brynicy 
zdobyli Goj i Łapok. 


POGOŃ KATOWICE — 
LECHA MYSŁOWICE 1:1 (1:1) 
MYSŁOWICE, Typowa walka o 
punkty w meczu o mistrzostwo 
Śląskiej ki. A, rozegrana w Mysło- 
wicach zakończyła się wynikiem 
remisowym. Gospodarze byli dru- 
byna lepsza. Wskutek niedyspozy- 
cji strzałowej napadu nie uwidocz. 
nili swej przewagi cyfrowo, nie 
wykórzystując nawet rzutu karne- 
go. Latusiński zdobył bramkę dla 
Lechii, Klimza dla Pogoni. 


NAPRZÓD — ŚLĄSK ŚWIĘTO: 
CHŁOWICE 3:1 (0:0 

Fipiny. Mecz o mistrzostwo Ślą- 
ska w klasie A, Do przerwy gra 
otwanta i równorzędna. Przewaga 
miejscowych uwidoczniła się do- 
piero po zmianie pól, W tej czę- 
ści meczu Naprzód zagrał bez za- 
rzutu, uzyskał wyraźną przewagą 
I pokona? w rezultacie Śląsk 3:1 
(0:0), 

Kubocz i Brychcy byli etrzełca- 
mi bramek. Honorowy punkt dla 
Śląska zdobył God, Zawody pro- 
wadził p. Wisniewski, Widzów 3 
tys, 

LIGOCIANKA — NAPRZÓD 
JANÓW 1:2 (0:0) 

KATOWICE-LIGOTA. Ligocianka 
tylko do przerwy zdołała dotrzy- 
mać pola Naprzódowi z Janowa. W 
drugiej części meczu opadła z sił i 
prowadziła grę defensywną. Tej 
właśnie taktyce zawdzięcza, że nie 
przegrała w wyższym stosunku. 
Bramki zdobyli dla Naprzodu: Dro 
nią i Stawowy z rzutu karnego. 


wacja—Rumunia, Mecz ten zakoń 
czył się po barózo żywej i inte 
resującej grze zwycięstwem Cze- 
chów. 

Do spotkania powyższego druży 
ny wystąpiły w składach nastę- 
pujących: 

Czechosłowacja Kopecki, Senec 
ki, Vershai, Balasy, Viscan, Ka- 
rel, Kokstein, Kubala, Cejp, Ri- 
ha, Szymanski. , 

Rumunia Starescu, Ritter, Far 
| maty, Pacut, Marei, Michajlescu, 
| Kovacy, Reuter (Dimitrescu III), 
| Spilman, Pecowski, Siroty. 

Zawody prowadził sedzia pol- 
ski Sznajder, który Przybył do 

Bukaresztu dosłownie w ostat- 
niej chwili przed meczem. 

Czesi wysiawili skład ekspery 
mentalny, w którym znalazło się 
j Wielu nowych graczy, Skład dru 
jzyny rumuńskiej różnił się tak 
że od zestawienia w jakim Ru- 
muni grali z Polską, 

Pierwszą bramkę dla Cze- 
chów uzyskał w 9 min. Koubala 
w 10 min. Cejp podwyższył na 
2:0, a Richa w 24 min. strzelił 
trzecią bramkę. W tym okresie 
gry Rumuni uzyskali jedyną 
bramkę w 45 min, a strzelcem 
jej był Spilman, RUP) 

Po przerwie więcej z gry mie 
li gospodarze, którzy często go- 
ścili pod bramką czeską, W 14 
min. Dimitrescu strzelił? drugą 
bramkę dla swoich barw. Na tym 
jednak skończyły się sukcesy Ru 
munów i trzy następne bramki 
strzelili Czesi w 26 mim, przez 
Szymanskiego, w 28 min. wynik 
podwyższył Kuballa, a ostatnią 
bramkę zdobył znów Szymanski. 


MISTRZOSTWA 


W LEKKOATLETYCE 


GDAŃSK (tel, wł.) Na stadionie 
we Wrzeszczu na mistrzostwach 
Związku Robotniczych Stowa- 
rzyszeń Sportowych padły na- 
stępujące wyniki: 


Kielas w biegu na 1500 m. u- 
żyskał czas 4 min. 13,8 sek, co 
jest nowym rekordem okręgu. 
Skok w dal Mitaszewski 
(Zryw, Gdańsk) 6, 26 m. bieg 
100 m. Günter (Zryw Świętochło 
wice) 11,6 sek. 400 m, — Mach 
(Lechia Gdańsk) 54,1. Dysk — 
Łomowski (Lechia Gdańsk) 
43.62, skok o tyczce Frost 
(Gedania) 3,30 m. bieg 200 m. — 
Dunecki (Pomorzanin Toruń) 
28,9 sek., bieg 800 m, — Niero- 


POGROM W CZESTOCHOWIE 


SKRA ROZGROMIONA 1:2 
KOIEJARZY Z POZNANIA 


PRZEZ 


CZĘSTOCHOWA (tel. wł.) Skra | 


"promitującą porażkę często- 


go meczu z KKS-em wystąpiła 2 3; wian ponoszą obydwaj występujący 


Tezerwówymi. Główną winę za tak 


BEAILDON — BŁYSKAWICA 


KOP. EMA 4:3 (2:2) | 


KATOWICE. Po ostrej i zaciętej 
walce Baildon uzyskał zwycięską- 
bramke w ostatnich minutach me- 
czu, który obfitował w bardzo emo. 
tjonujące momenty. ` 

3 pramki zdobył dla Baildonu 
Kręzel. Jedqga bramka była samo- 
hójcza. Bramki dla Błysksowicy zda 
byli: Bvytomski 2 i Wojak. Sędzio- 
wał p. Kłosek, 


HKS — WATO WNIA 
DZIEDZICE 3:9 (1:3) 
SZOPIENICE. Ambitnie grająca 
drużyna hutników miała więcej 
z gry, toteż wygrala zasłużenie. 
Bramki dla HKS-u zdakył: Jochem 
ayk i Baron. 


w tym meczu bramkarze Skry. 

KKS zagrał dobrze we wszyst- 
kich liniach, a w szczególności wy 
bijał się atak. Pomimo tego wynik 
nie odpowiada przebiegowi Sty, 
gdyż porażka gospodarzy jest sta- 
aowczo za wysoka. 

Bramki dla KKS-u zdobyli: Anio 
ks 5, Polka 2, Wojciechowski I 
Wojciechowski II, Słoma i Białas 
po 1. Dla Skry Bulski j Kołodziej- 

Sędziował b. słabo p, Bukowski, 
| -rzywaząc gospodarzy. 

Widzów 4 tys. 


TPR 


Red. Komitet Red. — Wydaje 
Literatura Polska — Kajiowice, 


„ KOLANDIA-SZWAJGARIA 6:2 
A NORWEGIA 5:3 


h 


| 
l 
| 


nia miejskim w -Żabrzu. Igrzy- | 
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Gra była otwarta i równorzedna. 
Cracovią grała niepotrzebnie ostro 
i w okresie niepowodzenia hawet 
brutalnie, zraziła sobie przez to 
publiczność, która była wobec niei 
wrogo nastawiona. Mecz Pomorza- 
nin — Cracovia był najsłabszym w 
tegor. sezonie piłkarskim w Toru- 
niu. 


Do przerwy Sytuacje zmieniały się 


jak w kałeigaskopie. Cracovia już | 


w 9-tej minucie zdebyła prowadze- 
nie, Bobula otrzymał piłkę z pomo- 
cy przedarł się pod bramke scen- 
trował dokładnie piłkę, przejął 
Rożankowski, lokując ją w naj- 
bliższej odłegłości w siatce Pomo- 
rzanina. Nie pomogła tutaj inter- 
wencja bramkarya Wyczyńskiego, 
gdyż strzał był celny i padł z har- 
dzo krótkiej odległości. 

Sukces Cracovii nie zmienił ob- 
razu gry. Gra była nadal wyrów- 
nana i nie obfitowała w specjalne 
momenty, emocjonalnę. W 34-tej mi 
nucie gospodarze wyrównali. Koso- 
bueki przedarł” się przez pomoc i 
obronę krakowską, oddał piłke nie- 
obstawionemu Kamińskiemu. który 
strzelił wyrównującą bramke, 


W drugiej części meczu Craco- 
via zdobyła w 68-męi minucie dru- 
gą bramkę, której sędzia wskutek 
spałonego nie uznał. Ostatnie mi- 
nuty gry upłynęły przy doskonałeł 
koraninie i wysiłki obydwu drużsn 
w eelu uzyskania zwycięskiej bram 
ki -spełzy na niczym. 


Wskutek ostrej gry zniesiono z 
boiska w 70-tej minucie bramkarza 
Wyszyńskiego, a w parę minut 
przed końcem napastnika Kosobuc 
kiego, Cracovia zawdzięeza wynik 
remisowy tylko szczęściu jakie 
sprzyjało w grze Rybickiego. 


N 


A W 
NRUZYNA SOSNCWIECKA WE DZIE DO LIGI 


JEZELI... 


RYBNIK. Walka dwu pretenden- 
tów do ligi sosnowieckiego RKU i 
Kopalni Rymer wywołała na Ślą- 
sku wielkie zainteresowanie. Na 
pięknym stadiogie rybnickim zgro- 
| madziło się ponad 29.000 widzów. 


się, co należy podkreślić z uzna- 
niem w naogół spokojnej aimosfe- 
rze. 

Obydwie drużyny wydały z sie- 
bie maksimum wysiłku. Rymer 
wybitnie nie miał dnia i szczęścia. 
W drużynie gospodarzy zawiedli 
najlepsi jego gracze jak Dybała i 
Parys, przy czym ten  nstatni 
wbrew pogłosyom o poważnej kon- 
tuzji zagrał na obronie. 

Rybniczanie do przerwy wyraź- 
nie ustępowali swojemu przeciwni - 
kowi i gdyby nie deskenała gra 
| bramkarza Chromika, to mecz za- 
kończyłby sie wysokim zwycięst- 
wem gości. którzy tym razem zagra 
li na poziomie. 

W RKU najlepszym graczem i z: 
razem bohaterem  społkania był 
także bramkarz Przewięda, który 
w bramce dokazywał 
dów i szereg jego wspaniałych pa- 
rad j robinsonad wzbudziło podziw 
na całej widowni. Obok Przewię- 
dy wyróżnić należy pewnego To- 
meckiego na prawej obronie, oraz 
Slote į Siecha w ataku. 


KSRKU: Przewięda, Tomecki, 
| Wisniewski, Stokowacki, Berger, 
| Huras, Siech, Słota, Cerek, Pilarek, 


Bukartyk. 


CIĘŻKA PRZE! 


WARSZAWSKIEJ LEGII 


RAWA 


„| 


Z WiDZEWEM 


WOJSKOWI w 


WARSZAWA (tel. wł.) Do meczu 
drużyny wystąpiły w następują- 
cych składach: 

LEGIA: Skromny, Wachsman, Se 
rafin, Waśko, Szczurek. Rabinow- 
ski, Mordarski, Szymański, Oprych, 
Górski, Cyganik. J 

WIDZEW: Kolisz, Wachnik, Resz- 
ko, Gbyl, Konarski, Nowak. Mar- 
ciniak, Pawlikowski, Cichocki, For 
nalczyk. Lange. - 

Do przerwy nie zanosiło się wca- 
le na zwycięstwo Legii. Atak woj- 
skowych miał bardzo słaby dzień ł 
wszystkie jego kombinacje tech- 
niczne zawodziły. Pierwszą bram- 
kę dia Legii zdobył w 22 minu- 
cie Szymański, a w 24 minucie 
Fornalczyk wyrównał. 

Po przerwie warszawianie uzy- 
ski, Mordarski; Szymański, Oprych, 


ba (TUR Katowice) 2,03 min. 


bieg 5000 m. — Kielas (Zryw 
Gdańsk) 15,38,2 min. pchnięcie 
kulą Łomowsłi 
Gdańsk) 14,47 m. sztafeta 4x100 
— Pomorzanin w czasie 475 
sek, sztafeta olimpijska — Po- 
morzanin w czasie 3,37,4 sek. 

KOBIĘTY: ; 

Rzut dyskiem — Stachowicz 
(Legia Kraków) 3467 m. hjeg 
200 m. — Mitan (Legia Kraków; 
28.6 sek. L 
Bieg 500 m. — Wolfówna (Zryw 
Chorzów) 1,29.7 minuty. pełnią-. 
cie kulą — Bregulanka (Zryw 
Chorzów) 11.9 m. oszczep — Sta 
chowicz (Legia Kraków) 38,01 m 
bieg 10Q m. — Mitan (Legia Kra 
ków) 3 sek., skok wzwyż 
Penner (Gedania) 144 em, Szta- 
feta 4x100 — 1) Legia Kraków 
57.6 sek. R 

W punktacji nyólnej zwycie-” 
żył Pomorzanin* Toruń przed 
Zrywem Gdańsk, 


(Lechia | 


GY NA 


ygrali 3:1(1:1) 


minucie przez Górskiego drugą 
bramkę i za parę minut trzecią. 
Z graczy Widzewa na wyróżnie- 
nie zasłużyli: Lange, Fornalczyk i 
Marciniak, z graczy Legii — Szczu 
rek, Skromny. i Cyganik. 


UCH 


GDAŃSK (tel. wł.) Rzesze zwo- 
lenników Lechii, które liczyły na 
zwycięstwo swojego pupila,- roz- 
czarówały się, gdyż Lechia mając 
kilka doskonałych pozycji w tym 
rzut karny nie wykorzystała ich. 
Lechia grała dobrze do przerwy 
i narzuciła Ruchowi szybkie tem- 
pe. Po przerwie opadła na siłach 
i przewaga Ruchu była zupełnie 
widoczna. 

Ruch grał doskonale technicznie, 
szybko kombinljąc. Spośród jego 
graczy wyróżnili się ponad poziom 
Cieślik, który cełował w  błyska- 
wicznych refleksjach, doskonałej 
technice a przede wszystkim oka- 
| zał się nadzwyczaj wytrzymały. W 


ep RE Z Z O AZ OOO A La! | R oz 
ł 


Pokorski oraz. w ataku Kokot II. 


JEST JEDSAR 


| GROCHÓW — ORZEŁ 4:7 (2:0) 

| WARSZAWA (tel. wł) W meczu 
] 

i 

i 

| 

| 


o wejście do ligi pierwsze swoję 
zwycięstwo osiągnął Grochów, zwy 
ciężając Orła w stosunku 4:2, 


Bramki dła Grochowa zdobyli: 
£korumiński, Szulc, Izydorzak i 
Cieciera. dla Orła — Kawiński i 


Pony po jednej. 
| Gra nie stała na zbyt wysokim 
doziatnie. 


p 


DISKU 


IGRZYSKA ZZ GÓRNIKÓW 


W ZAB: ZU 


Zabrze (z. o.) W niedzielę na-. 
sląpito uroczyste otwarcie pierw 
szych Ogólncpe.skich IgrzySx 
Sportowych Górników, które od 


bywają sie na wspaniałym stdio', 


ska potrwają 3 dni. Na stadionie 
zjawiło się ponad 800 zawodni- 
ków, reprezentujących wszystkie 
okręgi Zw. Zaw, Górników. 

Z uzyskanych w pierwszym 
dniu wyników ` 
zasługują: 

; LEKKOATLETYKA: 

-200 m. pań: Gailusówna (Za 
brze) 29,6 sek, 60 m. pań Wajsów 


Sobieskiego 11, p. 24, 25, telefon | na (zabrze) 8.6 sek. skok w dal 


_-83403-24, 


pań: Wajsówna (Zabrze) 4,89 m.. 


=, R = 20811 | 500 m. panów: Cichoś (Chorzów) 


na zanotfowanie | 


ROZPOCZĘTE 


| 4.24,0 min, dysk panów: Praski 
(Zabrze) 41.450 m. kula panów: 
Praski (Zabrze) 13,06 m., skok o 
tyczce Micha (Sosnowiec) 3,45 m. 
(Zabrze) 


| 100 m. panów Keycha 
11,7 sek. . 


PŁYWACTWO: 
3x100 m. st. zmiennym pań: 
Zabrze 5:32.3 min.. 3x100 m. st, 
zmiennym panów: Zabrze 4:15.2 
| min. 4209 m. st. klasvcznym pań: 
"awlikowa (Zabrze) 4:00 min., 


BOKS: 
Ruda — Zabrze 13:3. 
; PIŁKA NOŻNA: 
Katowice — Zabrze 3:2 (0:1. 


Mecz o tak wielką stawkę toczył | 


wprost cu- | 


RUCH-LE 
EXMISTRZ POLSKI 
JUZ PRAWIE W LDZE 


Lechii bardzo dobry był bramkarz | 


ŁA 


ZREMISDIEZAKS EM 


Chromik, | 


KOPALNIA RYMER: 
Parys, Student, Krakowczyk, Mo- 
tyka, Matloch, Łuska, Janik, Ko- 
czarek, Franke, Dybała. 
| Zawody prowadził bardzo dobrze 
| sędzia Seichter' z Krakowa, przy- 
| czyniając się swoimi nieomylnymi 
| decyzjami w głównej mierze do 
| tego, że spotkanie powyższe mimo 
nerwowej atmosfery miało prze- 
bieg niczym nie zakłócony. 

W nierwszej części spotkania jak 
już wspomnieliśmy drużyna gości 
miała więcej z gry. Rymer był lep- 
szy w pola, ale bardzo słabo gra- 
łacy atak psuł najłatwiejsze sy- 
tuacje pod bramka. 

Linia ofensywna RKU była o wie 
le groźniejsza, a akcje prawej 
strony nosiły w sobie za każdym 
razem zarodek. bramki. 

W pierwszych minutach nie było 
specjalnie groźnych sytuacji pod 
żadną z bramek. Dopiero około 8 
"min. Pilarek miał pierwszą szanse 
strzelenia bramki, której jednak nie 
| wykorzystał. 


GUM 


SNYM BO 


1 


W 11 min, Słota pięknie przeszedł 
obrońców drużyny rybnickiej i 
strzałem nie da obrony zdobył pro- 
wadzenie dla swojej drużyny. 

Tak Rymer jak i RKU miały do 
przerwy jeszcze Szereg dogodnych 
okazji do zdobycia dalszych punk- 
tów, ale dobrze grający bramkarze 
byli w każdym wypadku na poste- 
runku. 

Po przerwie tempo gry jeszcze 
się zwiększyło i już w*4 min. RKU 
bo pięknej akcji całego ataku zdo- 
było drugą bramkę przez Siecha. 
który przytomnie wykorzystał błąd 
obrony. 

Pó tym sukcesie goście zwolnili 
nieco tempo i gra przeniosła się 
pod ich bramkę. 

Około 15 min. Rymer miał dosko. 
nała. okazję do zdobycia bramki, 
ale Janik wepchnął piłkę do siatki 
reką. i 

Honorowy punkt zdobyli gospo- 
darze dopiero 22 min. przez Mo- 
tyke. który pieknie wykorzystał 
rzut walny za fau] Cerka. przeno- 
sząc niłkę ponad murem graczy. 

Goścje po utracie bramki znów 
przeszli do ofensywy. która nie 
przyniosłą im jednak dalszych suk 
cesów ij wynik meczu pozostał bez 


zmian do końca spotkania. 
ł i 


4 
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(AUTOWANY 


Z RINGÓW P "MORZA 


Toruń (tel. wł) W meczu o mi- Í 


strzostwo bokserskie; klasy A O- 


kręgu pomorskiego Zjednoczeni 
pokonali Gryf w stosunku pkt. 
10:6. 


Sensację meczu  stanowiłą po- 
rażka” mistrza  Połskj w 
muszej Gumowskiego, który 
Iiszym starcie uległ" nrzez nokaut 
Borowiczowi. Gumawski otrzymał 
tak silny i trafnv cios, że w po- 
zycj! stojącej został wyliczony. 

W meczu tym wystąnił Da am 
nestii w wadze półśredniej Wi""* 
ski Przymusowa przerwa 07*'"= 
się jednak na jego kondycji * 
mie. ź 

W drugim meczu bokserskim o 
mistrzostwo klasy A’ Okrem po 
morskiego miejscowa Rrda n'te. 
grała z Legla z Chełzny 5:11. 


Początkowo 20 min. przeważała 
Lechia, która niebezpiecznie atako- 
wała gości. W 7-mej minucie już 
j Kokot II z najbliższej odległości nie 
trafił do bramki. W 25-tej minucie 
Lechia nie wykorzystała rzutu kar 
nego. Brom broni doskonale i po- 
mimo, że piłka wylatuje mu broni 
również drugi strzał dobity. 

Od tej chwili Ruch zupełnie opa- 
newał pole i w 40-tej minucie po 
rzucie rożnym Cieślik uzyskał ze 
wspaniałego voleja (ponad 30 m) 
prowadzenie dla Ruchu. 

Po przerwie gra toczy się na po- 
lu Lechii, przy czym + motorem 
wszelkich ataków jest Cieślik, któ- 
ry parokrotnie niebezpiecznie prze 
bija się. 


Nareszcie GROCHÓW WYGRAŁ 


POKONANĄ DRUŻYNĄ 


»ORZEŁe« Gi 


WARSZAWA (tel. wł.) W nie- 
dzielę w Warszawie odbyły się dwa 
mecze bokserskie. W pierwszym 
Grochów zwyciężył Spółdzielczy 
Klub Sportowy w stosunku 13:3, a 
w drugim Polonia wygrała walko- 
werem 16:0 z Legią. 

x * x 

WARSZAWA (tel. wł). W gym- 
khanie samochodowej, odbytej w 
Warszawie w ostatnią niedzielę pa- 
dły następujące wyniki: 1) Nowak 
(Warszawa) na Citroenie (381 pkt. 
karnych). 2) Zeifryd  (Częstocho- 
wa) na Fordzie — 402 pkt. karne, 3) 
Slaski (Częstochowa) na Hanoma- 
gu — 403 pkt. karne, 4) Witkowski 
(Warszawa) na Willisie — 417 pkt. 
karnych, 5) Tomaszewski 
na DKW — 443 pkt. karne, 


YWYPYVYYVYKYFYYYYYV: 


ORĘGIEWICZ 


(Cracovia) 


skoczył 1,82 m 


KRAKÓW, (tel. wł) W 
niedzielnych zawodów  lekkoatle- 
tycznych Cracovia — HKS, zawo- 
dnik Cracovii Jerzy Dręgiewicz u- 
zyskał w skoku wzwyż doskonały 
wynik 182,5 cm.” najlepszy wynik 
w tym roku w Polsce. - 

Dręgiewicz poprawia się z tygo- 
„dnia na tydzień i niewątpliwie da 
jeszcze o sobie słysześ. 


CHIA 1:0 


ar 


TORUŃ 4m) Odbył się tu pier: 
wszy w bieżącym sezonie mecz bok* 
serski o mistrzostwo pomorskiej Az 
klasy pomiędzy hydzoską „.Brdą” i 
miofjerwym .Gryfem'. Wysokie 
zwyciestwa odnióg „Gryt” pokony* 
wując beniaminka A-klasy 12:4. Byd 


wadze  goszczanie zdobyli punkty w wadze 
w piórkowej 


przez mistrza Pomorza 
Piotrowskiego oraz w wadze pół: 
średniej walkowerem z powodu nad 
wagi toruiiczyka. 

W BYDGOSZCZY 77KR Zjednos 
czenie pokonał wysoko. ho w sto* 
sunku 12:4 inowrocławski KKS. W 
drużynie zerzłotocznego mistrza o* 

"u wystąpili Kruża i Teczków* 
którzy skorzystali z amnestii. 
Na rinsu zabrakło jedynie Wikliń= 
skiego. Punkty dla pokonanych zdo: 
bali w wadze piórkowej Mrnzawskł 
IE które pokonał Leczkowskiego 
eraz w wadze ciężkiej Zieliński wal 
krwerem » powodu nie stawienia sie 
w ringu Chyły. Sedziowali w ringu 
Lew'eki (Toruń). na punkty Bachań: 
KMinsnwskj (Bwdgoszcz) oraz 
~ ński (Toruń). 
Należę przynurzczać. źe Ziednn* 
czenie nn zasiłeniu amnesfinnowa: 
nymi. zdnhędzie no raz wtóry mi 
strzostwa Pomorza. 

Chełmżvńska Legia pokonała w 
GETBDZIANDZIU! tamtejszy TUR. zdo* 
bywająe również wysoką przewagę 
nunktową 


f gaski i 


mles i 
ae 


Okrggow 


I —- zł 5,000. 


HI 


dokładnym 


KATOWICE. Rozegrane wczoraj mecze o mistrzostwo 


klasy A przyniosły następujące wyniki: 
ZZK — KOPALNIA DĘBIEŃSKO 1:3 (1:3) 
LIGOCIANKA — NAPRZÓD JANÓW 1:2 (0:0) 
BAILDON — BŁYSKAWICA KOP. EMA 4:3 (2:2) 
LECHIA — POGOŃ KATOWICE 1:1 (1:1) 
HKS — WALCOWNIA DZIEDZICE 2:0 (1:0) - 
PIAST — KOSZARAWA ŻYWIEC3:1 (2:1) 
RKS 27 ORZEGÓW — WAWEL NOWA WIEŚ 3:1 (2:1) 
NAPRZÓD LIPINY — ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE 3:1 
SK TARN. GÓRY — RUCH RADZIONKÓW 2:3 (1:1) 
POLONIA PIEKARY — AZOTY CHORZÓW 1 


ŚLĄ 


SLAVIA RUDA — 


OT 


SOPOT. (tel) Dwudniowe spotka 
nie tenisowe Sztokholm — Sópot 
zakończyło się wynikiem nierozs- 
trzygniętym 3:3, 8 

W pierwszym dniu spotkania Klo 


czasie | fsten pokonała Niewiadormską 6:0, 


6:0. W grze pojedyńczej panów Mro 
kowski uległ Blomquistowi 7:8, 631. 
Fara polska Skonecki Korneluk po 
bardzo ładnej grze zwyciężyła parę 
szwedzką Lettström - Blomquist 
6:2, 6:2. W pierwszym dniu zaten? 
Szwedzi prowadzili 2:1. 

W drugim dniu Skonecki pokonał 
Blomquista 6:2, 7:5 zaś Lettstrom 
wyśrał z Kornelukiem 6:2, 63. W 


r 


y Zwiaze 
am W KAtOW 


ogłasza ; 


KONKURS 


na wykonanie projektu trzech oznak związkowych, Za nailep- 
sze projekty wyznaczono nagrody pienieżne, 


— zł. 2,000. — 


Formularze określające znamiona i cechy oznak. otrzymać mo- 
żna w sekretariacie Okregu Katowice, ul. Francuska 12, Woje- 
wédzki Dom Kultury i Oświaty Zwiazków Zawodowych pokój 
76 II p. za opłatą 50— zł, która ta kwote przeznacza sie na 
odbudowę Warszawy. s 

Termin do składania projektów do dnia 15 pażdziernika br. 
godz. 15-ta. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. 10. 1947 r. o podz. 
17-tej w sekretariacie Związku przez jury wybrane przez Za- 
| rząd. Związku, 

Ogłoszenie wyników nastąpi wdniu 20. 10. 1947 r. przy czym | 
Zarząd Śląskiego OZPN zastrzega sobie unieważnienie konkursu. 
Projekty należy składać w zamknietych kopertach oznaczonych 


godłem, a godła z 


kópertach, 


-SZT 


w tenisie 3:3 


KLASA A 
W CAŁEJ POLSC 


I re. 
MISTRZZSTWA GDAŃSKIEJ © 


KŁ. A a 
GDAŃSK (tel. wł.) W rozgryw= 
kach o mistrzostwo klasy A padły 
w Gdańsku następujące wyniki: 
PKS Gdańsk — Płomień (Gdańsk) | 
5:2, Unia (Tczew) — KMSS (G) | 
3:0 (walkower). Wisła (Tczew) % 

Grom (Gdynia) 4:2 (2:0). 
MISTRZOSTWA KL. A 
CZĘSTOCHOWY 

CZĘSTOCHSWA (tel. wł.) W me- 
czach o mistrzostwo kl. A C2 
OZPN Victoria Czestochowa po- 
konała Stradom 5:1 (2:1). W drugim 
meczu po nadzwyczaj. ciekawej- 
grze tegoroczny beniaminek kl. IS 
Legion Częstochowa pokonał Czar- 
nych Radomsko 3:2 (0:0) 

DOM KULTURY RAKÓW — 
LEGION CZĘSTOCHOWA 12:2 

CZĘSTOCHOWA (tel. wł.) — W 
pierwszym meczu o mistrzostwo ; 
Cz. OZB Dom Kultury z Rakowa 
cdnióst wysokie zwycięstwo nad 
szkolna ósemką Legionu z Często- 
chowy w` stosunku 12:2. Obydwie 
drużyny nie wystawiły zawodników 
w. wadze półciężkiej. 

TU WROCŁAW! 

WROCŁAW (tel. wł.) W ubiegłą 
niedzielę: rozpoczęły się rozgrywkt 
rundy jesiennej mistrzostw kl A 
Dolnośląskiego OZPN. W pierw- 
szych meczach uzyskano nastepu- 
jace wyniki: ZKS Bielawa — Vic- 
toria Wałbrzych 5:3 (3:1), MKS 
Wrocław — Browar Lwówek 3:3 
(1:1), Gaz Wrocław — TUR Strzelin 
1:0 (1:0). . 

k W PIERWSZYM "MECZU a 
arużynowe mistrzostwo Dolnego 
Śląska w boksie Pafawag Wrocław 
pokonał najgroźniejszego rywala do 
tytułu mistrzowskiego Odrę Wro- 
cław 9:7. 

KRAKÓW (tel. wł.) Czwarta nie- 
Aziela mistrzostw klasy A przynio= 
sła w Krakowie następujące Wwy- 
niki: x 

Dąbski — Korona 5:1 (2:1) 

Gróble — Łagiewianka 3:0 (1:0). 

Zwierzyniecki — Prokocim 6:1 
CET 

Mościce — Fablok 0:0. AC 

Wieczysta — Chełmek 1:1 (1:1). 


|Przed męrzem kraków — 
Slask. 


KRAKÓW (tel. wł.) W zwiazku 
z czwaritkowymi zawodami Kraków 
— Ślask w Kafawicach. kapitan 
snortowy KÓZPN mgr. Zastaw- 
nisk ma poważne trudności z usta- 
leniem reprezentacji Krakowa. po- 


nieważ Wisła, a podobno i Craco» 
via odmówiły oddanie swych zawo- 
| dników, è 


Mer. Zastawniak doceniajac waż- 
"nść spotkania chce wystawić naj- 
-ilniejsza renrezantącja Krakowa. 
Snrawa rozstrzygnie sie w ponie- 
dzialek prawdonodohnym zwvcię- 
stwem krakowskiego kapitana 
zwiazkawego. 

r z ZE ROPEK ORO 
FOLONTA — AZOTY . SH 
` CHORZÓW 1:1 (1:1) 

PIEKARY Mecz ten zakończył 
sie miestaty ekscesami. Niesporto- 
wo zarhowująca sie publiczność 
pobita, po merzu sedziego oraz za- 
wndników chorzowskich. 


gr 


k Piłki Nożnej 


icach 


w wysokości: 


AI — zt 3,000. — 


fdresem w osobno zamkniętych 


N 


*$ 


REL. 


1 (1:1) A 
0) 0 


OKHOLI 


HUTA POKÓJ 3:1 (1: 


| grze m* anej Skonecki . Niewia- 
| domska v'eral z parą szwedzką 
| Blomquit . Klofsten 3:6 6:2, 7:5 


Dochód z imprezy przenaczył or 
ganizator tego spotkania MKS So- | 
pot na odbudowę Warszawy. 


Í towe 
go spotkania Pallada i Mitic udali 
się do Libercu, gdzie rozegral 


przegrał niespodziewanie z So 
4:6, 3:6, W grze podwójnej Pallada 
i Mitic pokonali nare Krejcik, Sc 

E:4, 63, BE 


Po. 


Pi 
yi 


e. WARSZAWA. Wyścig kolarski do 
zoła Polski zostaje nareszcie zre 


= Polski Zwiazek Kolarski poparty 
tina sowo przez Spółdzielnie Wyda 
[ zytelnik” organizuje w 
- przyszłym tygodniu „mały” cztero- 
powy wyścig dookoła Bolski, któ 


ita u oaz z Bytomia i za 


Jest to najdłuższy i ze wzglę- 
| złą zniszczoną nawierzchnię 
niejszy odcinek. 

A ACTA 


Smar amano TOT O 


| EFRĄGE 5 Hoe 


| Etap IHI 147 km, biegnie z Czę- 

stochowy przez Piotrków j kończy 
się w Łodzi w OMTUR-owym o- 
środku wychowania fizycznego i 
sportu na betonowym torze w He- 
lenowie. 

Etap ostatni 135 km. Łódź — War 
szawa zakończy się w stolicy na lek 
koatletycznej bieżni stadionu: Woj- 
ska Polskiego. _ 

ORGANIZOWANIE pierwsze- 
A go po wojnie wyścigu etapo- 
wego. poruszyło wszystkie ośrodki 
kolarskie w Polsce į postawiło na 
nogi całą brać kolarską. 
| Pomimo trudnych warunków oraz 
| wielkich wysiłków jakie towarzy- 
| szą wyścigowi wieloetapowemu — 
| biegi te są niezwykle lubiane i po- 
| pularne wśród kolarzy szosowców 
| i nie należy się dziwić, że ze wszy 
| stkich stron Polski zaczęły wpły- 
wać zgłoszenia, które prawie dwu- 
krotnie przekroczyły przewidzianą 
przez PZKol liczbe startujących. 
JRYM w ilości zgłoszeń trzy- 
ma Warszawa. — Robotniczy 
Klub Sportowy Sarmata zgłosił swe 


go dwukrotnego w tym roku mi-. 


strza Bolesława Napierałę, główne- 
go faworyta tego wyścigu. W bar- 
wach Sarmaty pojadą Wiśniewski, 
Bański, Olszewski i Piegat. 


Pierwszy z nich miał przykry « 


i bolesny wypadek na kaliskim 
torze. Wskutek upadku pękła mu 
skóra na całej szerokości dłoni. 
Staranna opieka lekarska przy- 
śpieszyła zagojenie rany, ale ko 

larz ten nie mógł intensywnie treno- 
wać i w pierwszej połowie wy- 
ścigu będzie musiał jechać z du, 
żą rezerwą. 

Chorował również ostatnio 
Bański i w wyścigu swojego klu 
bu w ostatnią niedzielę nie je- 
chał zbyt błyskotliwie i obiecuje 
że'do tego wyścigu będzie nale- 
życie przygotowany. 

Olszewski i Piegat postarają 
się również przysporzyć sławy 
swojemu klubowi. 

„Drużynowy mistrz Polski na sz0- 
sie Pracowniczy Klub Sportowy 
Elektryczność wystawia całą swoją 
doskonałą czwórkę. 

Pojedzie stąry doświadczony i pd 
wracający do formy Kapiak Józef, 
młodzi kolarze Siemiński, oraz by 
ły mistrz torowy długodystansowy 
Włodarczyk. 

KS zgłosił całą swoją „trójkę 
muszkieterów szosy” Kuderta, Bo- 


bra i Bukowskiegn. 
Niezbyt długie dystanse eta- 
pów podnoszą ich szanse, a koń 
[i 


EGO 


W czwartek |-ełap 
KRAKÓW. BYTOM 


WYŚCIGU 


cowa szybkość dwu pierwszych 

może być b, miebezpieczna dia 

najlepszych. 

Pocztowy KS Warszawa wysta- 
wia swojego superasa Rzeźnickiego. 
Przetrenowany w połowie sezonu, 
Rzeźnickf odsunął w cień swoje 
zwycięstwa wiosenne. Obecnie po 
sukcesie w wyścigu Sarmaty ponow 
nie wysuwa się na faworyta ,„„Tour” 

Będzie usiłował go wspierać naj- 
starszy kolarz biegu Kudlak Kole- 
dzy jednak nie rokują temu ostat- 
niemu sukcesu, gdyż twierdzą, 
że po ostatnim zawieszeniu przez 
WOKOL bedzie jechał z 'dodatko- 
wym hamulcem na... języku. 


ARDZO groźnymi dla kolarzy 
warszawskich będą krakowia 


nie, 
Z. Krakowa startuje świetny i 
sympatyczny gentleman, kolarz 


Władysław Wandor. 

Ważne sprawy osobiste nie po 
zwołiły mu na intensywny tre- 
ning wiosną. Ukochanego sportu 
jednak nie zarzucił, a od lata 
trenował bardzo solidnie. — W 
wyścigu o górskie mistrzostwo 
Polski jechał już znakomicie i 
walczył z dużymi szansami. 
Należy ogromnie żałować, że nie 

pojedzie jeszcze Gabrych, ale... mi 
łośnicy kolarstwa odetchnęli na pew 
no z ulgą gdy przeczytałi słowo 
„jeszcze. Okropny wypadek zagra 
żający życiu tego kolarza jest po- 
za nami. Sympatyczny Gabrych 
szybko powraca do zdrowia i obie- 
cuje w roku przyszłym startować i 
zwyciężać. 

Nie będzie również wskutek zła- 
| mania obojczyka startować Moty- 
ka, natomiast pojedzie dobry Badoń 
| oraz kilku młodych kolarzy próbują 
| cych swych sił w tym nowym dla 
| nich wyścigu, 

Do „Touru” zgłosił się również były 
mistrz krótkodystansowy Kupczak. 
— Odpowiemy na to tak: miły ko- 

| lego jeżeli grasz pierwsze skrzypce 
to nie bierz się do basa, będzie le 
| piej i dla ciebie į dia kolarstwa je- 
żeli zaczniesz trenować wg. wskazó 
wek szczecińskiego obozu i potra- 


fisz wytrzymać tempo w czwórce: 


czterokilometrowego biegu olimpij 
i skiego. 

Doprawdy przykro było patrzeć 
jak obrywałeś się po dwóch kilo- 
metrach i w Łodzi i w swym ro- 
dzinnym Krakowie walcząc z Cze- 
chami. 

Wyścig etapowy sprinterowi nie 
pomoże, ale może go wykończyć. 

T OZOSTAJE do omówienia am 

+ bitna Łódź. Wytrzymały szyb- 
ki i zawzięty, wesoły, czynny i ko 
leżeński — to oczywiście Lucjan 
Pietraszewski z DKS. 

Będzie on groźny dla całej czwór 
ki „budrysów” Napierały, Kapiaka 
Rzeźnickiego i Wandora i na pewno 
niejednokrotnie zmusi swych rywa 


li do największego wysiłku przy 
ucieczkach i na finiszu. 

Obok Pietraszewskiego, również 
godnie reprezentować będzie „mia 
sto kominów” Sałyga z KS Tramwa 
jarz. a z młodzieży AALIJRE A 
Grymkiewicz i Czyż z ŁKS, Leskie 
wicz z Tramwajarza “oraz inni, 

Grymkiewicz w ostatnim wy- 
ścigu w Warszawie jechał świet- 
nie. — Mistrz Napierała musiał 
sie zdobywać na najwyższy wy- 
siłek, aby utrzymać „przewagę 
pół koła nad świetnie jadącym 
łodzianinem. 

O WYŚCIGU zgłosili się, rów 

nież Wyględa ze Śląska, groź- 
ny niegdyś kolarz szosowy, Łoża z 
Lublina, oraz zwycięzca trzeciego 
„Tour” Lipiński z Warszawy i Tryn 
kos z Wrocławia. 


| 

RAJ YŚCIG zyskałby bardzo na 
vy atrakcyjności gdyby do skut- 

ku doszedł zapowiedziany udział 
dwóch kolarzy czeskich. Sprawa 
ich udziału zadecydowana zostanie 
w najbliższych godzinach, 

| 


YMCZĄSEM z niecierpliwoś- 
cią oczekujemy startu. — W 
czwartek 28 września kolarze wyru 
szą 7 Krakowa i ukłoniwszy się w 
przejeździe stolicy Śląska Katowi- 
com popędzą dalej przez Bytom — 
Czestochowę — Łódź do stolicy. 
ISTORIA wyścigu dookoła 
Polski nie jest zbyt długą. 


Inicjatorem Tour de Pologne jak ! kość 31 ia 10 ań. 
zresztą innych wielkich wyścigów 


rozgrywanych w Polsce było War- 
szawskie Towarzystwo Cyklistów, 
które w 1326 roku zorganizowało 
pierwszy Tour na dystansie około 
640 km. Wygrał go doskonały ko- 
larz Lange Józef. 

Następny wyścig w 1928 r. na po 
ważnym już dystansie 1500 km, zor 


POZNAŃ, (tel.) Zarząd Polskiego 


Związku Bokserskiego otrzymał od 
| Związku Rumuńskiego pozytywną 
| odpowiedź na propozycję rozegra- 
nia w dniach 26 i 28 pażdziernika, 
dwóch spotkań międzypaństwowych 
z reprezentacją Polski w Polsce. 
Wobec trudnych warunków trans 
portowych Związek Rumuński pro ; 
ponuje przyjazd swych zawodni- 
ków specjainym autokarem, pro- 
| sząc PZB o wyrażenie zgody na po 
krycie kosztów przejazdu. Zarząd 
PZB zaakceptował propozycję Ru- 
munów w całej rozciągłości. 
Miejsce spotkania z Rumunią z0- 
stanie podane w późniejszym termi 
| nie. 
PRZED MECZEM PJĘŚCIARSKIM 
Z ZZECHOSŁOWACJĄ I ZSRR 


POZNAŃ, (tel.) W cełu ustalenia 
reprezentacji pięściarskiej na zawo 


26 1 28 PAZOZIE 


BOKSERZY NAS 


| ganizowało WTC j zwyciężył w nim 
| mało jeszcze znany wówczas zawo 
dnik Więcek Feliks bijąc Oleckiego 
Kłosowicza, Stefańskiego, Gron- 
ie sa Wisznickiego i innych. 
Czas 58 godz. 19 min. przeciętnie 
28 km. 260 m. na godz. 
| W roku następnym wyścig długo- 
ści 24060 km. objął już prawie całą ` 
Folskę. Zwyciężył jeden z najlep- 
szych szosowców polskich Józeť Ste 
fański, przed Michalskim, Koło- 
dziejczykiem, Wieckiem, Korsak Za 
lewskim i innymi. Czas 88 genz. 58 
miu. 38,2 sek. — Przeciętna szyb- 
kość 28 km. 620 m na godz, 
| Nastąpiła dłuższa przerwa i w 
I 
| 


ra reprezentowała Polske w dwu 
meczach  międzypaństwowych w 
'SEzndynawij powróciła w ub. pią- 
tek do domów (Cieślik, Spodzieja, 
j Gajdzik, Barański, Kulawik, Piec 
I1) — Siodmy reprezentant — bram 


1953 roku rozcgrany został trzeci 
Tour na dystansie 1722 km. Przy- 
niósł on zwycięstwo Lipińskiemu 


R. Z TAAA 2) aż ky ŻAR karz Janik nie wrócił do Katowic 
ve OE ONORCZYNSKU ES kelin: || powodu kontuzji jakiej doznał na 
ski, 6) Moczulski i inni. — Przecięt meczu w Helsinkach, zostając w 
na szybkość na godz. 27 km. 260 m. EEE E P R 

Na czwarty wyścig dookeła Pols- rE a? TEER O EA 
ki znów czekaliśmy 4 lala, Doszedł | bepr, piłkarskiej Polski od chwili 


on do skutku w 1933 roku w konku 


owrotu otoczeni s niemal bez 
Dystans p 4 


przerwy przez nieodstępującą ich 
na krok gwardię wiernych kibiców, 
„znajomych j przyjaciół. 


W HAJDURACH pod Homem 


międzynarodowej. 


WIECIE po wielkich bataliach wy- 
grał Napierała w czasie 43 godz. 
| 05 min. 56 sek. 2) Wasilewski, 3) Ka 


kara „króla strzelców” w wyprawie 
| Na ll-tym miejscu uplasował sie skandynawskiej Cieślik w oby- 
dwu meczach strzelił 3 bram- 


dopiero pierwszy cudzoziemiec Ru 
mun Tsapon, na 14 Węgier Szaley, 
na 15 Włoch Bambogiotti i na 18 


ki, Gracz j Spodzieja po dwie a Ho 
1 
| Francuz Clement. Przeciętna szyb 


gendorf jedna) zastaliśmy sporą 
gromadę malców z utęsknieniem o- 
czekującą na.. ukazanie się „mi- 
strza”. : 

Piłkarz Ruchu jest ciągle jeszcze 
pod wrażeniem meczów w. Sztok- 
holmie i Helsinkach, 

— Ten mecz w Sztokhołmie mo- 
gliśmy wygrać — mówi Cieślik — 
prześladował nas jednak straszny 
pech. W ostatnich dwudziestu mi- 
nutach gry „dusiliśmy niesamowi- 
cie” Szwedów a jednak zeszliśmy z 
boiska pokonani, Przyczyną tego 
był również w dużym stopniu sę- 
dzia, który nie podyktował rzutu 
karnego za pópełniony na: mnie 
faul na polu karnym, pomimo że 
nawet widownia szwedzka zareago 
wała na to długotrwałymi gwizda- 
mo. Z gry swoich współpart- 
nerów jestem b. zadowolony. 


Ostatni Tour na dystansie 1290 
kilometrów rozeżrano w roku 193%, 

Zwyciężył również doskonale ja- 
dący Napierała 41 godz. 23 min. 
53 sek. jadąc przeciętnie 31 km. 120 
m. na godz., 2) Rżeźnicki, 3) Jaskuls 
ki, 4) Bieniek, 5) Łazar, 6) Cieniow 
ski. 


inż. Franciszek Szymczyk 


ESR 


żeli w Sztokholmie — ciągnie da- 
lej lewy łącznik naszej reprezenta 
cji — i zostaliśmy zaskoczeni syste- 


mem a raczej bezsystemem gry go 
spodarzy i dopiero w drugiej poło- 
wie meczu pokazaliśmy jak się gra 
w piłkę nożną. — Finowie grają 
jeszcze bardzo słabo. Jedynymi gra 
czami na poziomie byli u nich 
bramkarz i środkowy pomocnik. Z 
drużyny naszej najlepszymi w cza- 
sie całego tournee byli Gajdzik 
Gracz į Flanek. 

— Mocno dziwiła mnie minimal- 
na ilość widzów na meczu w Hel 
sinkach (12.500 osób. która gubiła 
się dosłownie na olbrzymim sta- 


| dy międzynarodowe ze Związkiem 
Radzieckim i Czechosłowacją odbę- 
dą się w Gdańsku 28 bm. zawody 
poglądowo-orientacyjne, na które ka 
pitan związkowy PZB wyznaczył 
następujących zawodników: 
Team A (od w. muszej do cięż- 
Ja: Grzywocz (Śl.), Kruża (Po- 
mcrze), Antkiewicz (Gdańsk), Rade 
| macher (Śląsk), Iwański (Gdańsk), 


Kolczyński (Warszawa), Szczypiń- | dłonie: olimpijskim zs > 

ski (ŚL), Białkowski (Poznań); Jak nam potem wyjaśniono piłka 
Team B: Gumowski (Pomorze), a> 

De Anik (Śląsk), Marcinkowski 


MITIS 


(Łódź), Chychia (Gdańsk), Olejnik 
(Łódź), Kusz (Śl.), Szymura Poznań) 
i Klimecki (Poznań), 


Ponadto dodatkowo zostali wyzna 


MISTRZEM PRAGI 
W TENISIĘ 


PRAGA. Finał tegorocznych mi- 


W Helsinkach graliśmy gorzej anie 


Przez piłkę nozną 


CIEŚLIK 
stracił pracę 


KATOWICE, 6-tka Ślązaków, któ 


nożna nie zdobyła sobie jeszcze w 
Finlandii masowej popularności. 
„Na pocieszenie” powiedziano nam 
że gdybyśmy byli repr. lekkoalte- 
tyczną Polski widzów byłoby przye= 
najmniej trzy razy tyle. 
— (Cheiałbym jeszcze, podkreślić 
mówi na zakończenie Cieślik — 
wyjątkowo koleżeńską atmosferę ja 
ka panowała w naszej ekspedycji 
oraz naprawdę ojcowską opiekę ja 
ką otaczało nas kierownictwo dru 
żyny. A 

TERAZ a propos Cicślika od 

nas. Jeden z naszych najlep- 
szych piłkarzy jakich w chwili o- 
beencj posiadamy, znajduje siec w 
naprawde b. kiepskich warunkach 
materialnych. — Ma dopiero 20 lat 
i na swej głowie utrzymanie dość 
licznej rodziny (matka i liczne niele 
tnie rodzeństwo. Ojciec już dawno 
umarł). Mieszkają w jednej izbie. 
Cieślik pracował jako tokarz w hu 
cie Batory ale obecnie jest bez pra 
cy. Powiedzieli mu, że albn hędzie 
pracował albo kopał piłkę, 

Może sprawą tą zajmie się jeżelt 
już nie macierzysty klub to PZPN 
albo okręg. Niepowetowaną stratą 
dla sportu polskiego byłoby gdyhy, 
talent Cieślika zmarnował się wsku 
tek w anormalnych warunkach pro 
wadzonej walki o byt. 

LOKALU AKS-u zastajemy, 
Gajdzika, Spodzieję, Barań- 
skiego i Pieca II-go. 

Piłkarze chorzowscy są zgodni, że 
w Sztokholmie specjalnie w drus 

giej połowie, drużyna polska zagra 
A wprost koncertowo. Natomiast są 
mocno nięfadowoleni ze swojeł Ery, 
w pierwszej połowie meczu z Fin- 
landią. 

— „Założę się z panem — twiedzł 
Piec, że w Polsce jest przynaj- 
mniej 10 drużyn klubowych, którś 
moga wygrać z narodową jedenasta 
ką fińską. Zresztą nie ma się cze” 
mu dziwić, u nich to tylko lekka- 
atletyka a w zimie narty. Nawet 
boks jest bardziej popularny od pił 
ki nożnej.” 

Kiedy zapytałem się piłkarzy cho 
rzowskich, kto był najlepszym gra» 
czem polskim, w Skandynawii Pieg 
Barański į Spodzieja jak na komen 
dę wskazali palcem na rumieniące= 
go się Gajdźika, który z uporem sta 
rał się mnie przekonać, że palmą 
pierwszeństwa należało by oddać 
Graczowi i Cieślikowi. 

Najmniej przyjemne wspomnie= 
nia ze samej podróży ma Gajdzik, 
ztóry przez cały czas lotu nie 
mógł się zorientować, gdzie jest 
Sztokholm i Helsinki a gdzie.. Ry, 
ga. Dopiero w drodze powrotnej 
poszło mu trochę lepiej, kiedy od= 
krył sposób na odbywanie podróży, 
samolotem w pozycji leżącej. 

Piłkarze z AKS-u są nadzwyczaj 


czeni: w w. muszej Stanikowski strzostw tenisowych Pragi przy- 
(Łódź) i Zieliński (Gdańsk) oraz w | niósł zwycięstwo Jugosłowianinowi 
w.  śŚredńiej Cebulak (Pomorze), | Miticowi który w decydującym 
Mechliński (Gdańsk), Trzęsowski | spotkaniu wygrał z swym rodakiem 


(Łódź) i Kłossowski (Warszawa). 


zadowoleni 7 praktycznych prezen- 


gracz drużyny polskiej otrzymał 


Palladą 6:2, 6:3, 7:5, 


tów jakie dostali w Szwecji (każdy « 


wyścigu. Wydarzenia 


nia”. ostrego protestu przeciw 


"= 


z Luciana! o" może 


OE 


> Fi wszystko wyszło na 


Å tak! "Nie ARA się. 
ałe, ale... 


n 
. 
a 


Jm eleki? 4 
pokójcie się 


ktowaniu uczestników wyścigu. 
ie: iw tej chwili czekano z napięciem na rezultat 


oaas i nasza "EEG AE sprawę jasno: 


i Nie wszyscy r 
ahoureur. — Naprzód Manadian przybrał 
zal krzyczeć, że nasz protest sta- 


rotsza UA ŻYWO ANJA ya przy czym Bić nie 
ili złośliwych komentarzy pod adresem 


kierowni- 


ostatnich dni skłoniły kilku- 


zawodników, ze wszystkich prawie ekip do założe- 


niestychanym machinacjom 
Do Ballu wysłano 


P 
wf i TA SPACE będzie jechał dalej? — pytał G 
Ależ naturałnie — zapewniał go Demoulder. — Nie 


trzymać się na siodełku, to 


rh ko KA pd jedenastoma turystami! T jest 


"Ravenelle dał A u miejscowego obie da 


jaw! Teraz zrobiła się okfo- 


albo 

zabawy! |Przerywamy 
ją na Parc 

ła! 3 


dziwić. Ludzie są rozgory- 


o wracają nasi delegaci! 
W drzwiach ukazał się Laboureur i dwóch innych za- 
v. Obecni zarzucili ich pytaniami: — No i co? Co 


naai JUZ Z zaczy- 


r 


i że nigdy nie deci do tego, 


K 4 * rt + 


by kierownictwo 


musiało berlraktować z zawodnikami. 
Rzucał się okropnie, chcąc nas zastraszyć. Wysłuchaliśmy 
wszystsiego spokojnie, a po tym wystąpiłem naprzód i po- 
wiedziałem ‘spokojnie; „Moi panowie! Sami przyznacie, że 
zawód kolarza jest dostatecznie ciężki, by go jeśzcze bar- 
dziej utrudniać nieczystymi manewrami. Pozostawmy na 
razie na boku wypadek Blanca. Ale sami wiecie, że Tam- 
pier został, co tu obwijać w bawełnęj otruty. Mamy na to 
niezbite dowody! Wczorajszy zaś wypadek Croussa świad- 


czy o niedostatecznej organizacji wyścigu. Mówiłem im 


te do oczu, całej godnej trójce, używając dyplo.matycz- 
nych zwrotów, ale muszę powiedzieć, że aż mnie diabli 
brali, widząc ich miny! 

— No, a nasze żądania? — niecierpliwił się Demoulder. 

— Powiedział em im otwarcie, że reprezentujemy wszyst 
kje ekipy i że podejrzewamy o ostatni trick z Tamypierem 
asystenta szefa prowiantowego Pelsa. Żąda.ny wiec jego 
zawieszenia aż do czasu zakończenia Śledztwa, a dalej 
zorganizowania pomocy lekarskiej w nagłych wypadkach. 

— A co oni na to? > 

— Ballu zachowywał się spokojnie, choć widać było, 
że wściekłość dusi go! Natomiast Manadian zerwał się jak 
opętany i zaczął wrzeszczeć, że ło jest „szantaż“, że roz- 
wiąże wyścig itp. My jednak nie ustępowaliśmy! Było co- 
raz goręcej, ale wreszcie Ballu zaczął łagodzić i osłatecz- 
nie stanęło na tym, że Pels będzie usunięty z kontroli pro- 
wianłu i że jeden samochód będzie oddany do. dyspozycji: 
lekarza i pielęgniarzy. 

— Zawsze to już lepiej! — mówił Demoulder. — Od 
razu wiedziałem, że przestraszą się skandalu! Wprawdzie 
reparlerzy zmówili się, że przemilcza cała sprawę, ale Ra- 
venelle jest nieubłagany. Wiem, że wczoraj pokłócił się 
z nimi i powiedział im wprost kilka słów prawdy. Bali się 
więc, że.nasze prete naje zostana rozwałkowane w „Sła- 
dionie' i że zd się skandal na całą, Europę! — 


Rozmowa stawała się coraz bardziej ożywioną. Co 
chwile wchodzili nowi zawodnicy i Laboureur musiał od 
początku opisywać swą wizytę „w jaskini lwa". Jeden 
tylko Chevillard siedział na uboczu, mie biorac udziału 
w dyskusji. 

Wszystkie te sprawy były mu wprost 
uczciwy sportowiec nie mógł zrozumieć, 
czyć zbrodniczymi triekami.. Ry nie ulec psychicznej de- 
presfi, myślał o Jeanninie. W kieszeni miał ośmiostroni- 
cowy list, jaki napisał do niej po ostatnim etapie. 

Nie-czuł się. jeszcze najlepiej. Wprawdzie 13 gódzin 
snu postawiło go na nogi, ale czuł ból w płecach i na- 
brzmiałe, zaczerwienione kolana przypominały mu źle na- 
oliwione łożyska. Najzorsze jednak to były oczy! Od ośle- 
piającego słońca i odblasku śniegu myślał że oślepnie. Na 
szczęście lękarz wlał migkiłka kropel kokainy i ból zmniej- 
szył się. Czy jednak odzyska swą dobrą forme? Ta myśl 
trapiła go bez ustanku. Mimo woli wracał myślą do ze- 
szłorocznego wyścigu, gdy w Briancon z powodu dolegli- 
wości żołądkow ych. musiał przerwać bieg. Czy miało się 
to znowu powtórzyć? Ale nie! Włedyv nie bylo Jeanniny, 
wtedy nie otrzymał telegramu: © „Moje serce jest stale 


wstrętne. On, 
jak można wal- 


zeltobąr- 
Musi wytrzymać, za wszelką cenę wytrzymać Obo- 
jętnie jakimi środkami, czy alkoholem, „dopingiem“ czy 


brutalnością, Ona musi zobaczyć go na honorowej rundzie 
w „Parku Książąt”... 

potem odjedzie z nią autem... będą trzymali się za 
ręce.” bedzie z nią mówił. Jeannina będzie należeć do 
niego, tylko do niego jednego... z i 

— No „Mały*! Jak się czujesz? — : 
rwał ga z marzeń. 

— Dziękuję, redaktorze! Jako tako. Dostałem telegram 
od Jeanniny! 

— A to świetnie! Pańskie szanse rosną w miarę zwy- 
cięstw. Takie już są kobiety. Jaki pan ma czas? 

— Sło dziewięć godzin trzydzieści sześć minut, właśnie . 
o sześć minut gorzej od Argentero. 

— To nie jest tragedia. Na tym elapie powinien pan 
wyrównać! Włoch nie jest w najlepszej formie. Ważniej- 
sze, kto trzyma się za panem? 

— Laboureur z różnicą trzynastu minut i Vorbist z Ri- 

Ale ten ma pół godziny do nadrobienia! 

— Doskonale! — ucieszył się szczerze dziennikarz. 
Ma pan wielką szansę — pochylił się ku Chovilłardowi. 


Ravenella wy- 


Gdy wygra pan ten etap; to można już się umówić na 
randcz-volis w „Parę de Princes“ — zażartował. | 
(Gad. an) 


l parę wspaniałych footbalówek). 


e * k x 

Kulawika, rezerwowego naszej re 
prezentacji złapaliśmy w lokalu Po 
lonii bytomskiej dosiownie na pieć 
minut przed odjazdem na mecz dg 
Świdnicy. 

— „Uważam — mówi Kulawik, że 
w Sztokholmie żagraliśmy lepiej 
niż w Pradze, a natomiast w Hel- 
sinkach dużo słabiej. Najlepszymi 
naszymi zawodnikami w czasie tour 
nee. byli bezsprzecznie Gaidzik ł 
Gracz. Słabo natomiast wypadł 
Szczenaniak. kłóry był bardzo po- 
walny: Nie zachwycił mnie również 
Piec, Janiknwj brak jeszcze rutyny, 
ale przy odpowiedniej opiece będą 
z nieza „Jndzie”. Bardzo mi go żal 
z powodu odniesionej kontuzji. Be- 
dzie teraz musiał parę tygodni pau- 
zoewać. Gdyby Parpan zablokował 
napastnika fińskiego, a mógł to zro 
bić. do kontuzji było by nie do- 
szlo. 

-— O ile chodzi o wrażenie pome 
czowe to prasa fińska poświęciła 
temu spotkaniu o wiele mniej miej 
sca. niż gazety szwedzkie — mówi 
Kulawik. — Nie wiem skąd to się 
wzięło, ale cały szereg pism fińs- 
kich przy podawaniu składu druży 
ny polskiej stawiało nazwiska 
Szczepaniaka i Pieca, którzy w Hel 
sinkach wcale nie grali. (Zrobił to 
również nasz sprawozdawca ret. 
Sevona — przyp. red.)' 4 

— Reasumujac naszą skandyna= 
wską wyprawę rrzypuszczam, że 
drużyna polską tz. razem nie zro 
bila zawodu setkom tysiecy swoich 
kibiców — kończy swe wynurzenia 
lewy łącznik Polonii Bytom, 

k mgr. Zb, Olesiuk 


Pelska Południowa 


— Budapeszt 
5 pażdziern, w Katowicach 


KATOWICE, Zapowiadany od 
dłuższego czasu mecz lekkoatletycz 
ny Budapeszt Polska Południowa 
dojdzie do skutku definitywnie 3 
pażdziernika w Katowicach, . 

ŚL OZLA otrzymał onegdaj zą- 
wiądomienie z MSZ że lekkoatleci 
węgierscy otrzymali już wizy wjaz 


| dowe, do Polski. 


Merz organizuję wspólnie. ŚL. "OZ 


BJ LA ij OKZZ, 


